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W kościele Śro Aleksandra, w czasie Summy cele- 
browanej przez JX. Piętkę, artyści i amatorowie odśpie- 
wali na chórze pod przewodnictwem p. Krzyżanowskie- 
go mszę Kemplera, na Offertorium Ave Maria Kiicke- 
na. (solo tenor, p. A. L.), na Benedictus zaś p, F. Z. ba- 
ryton odśpiewał modlitwę St. Moniuszki „O Władco 
Świata,* na zakończenie Ave Vęrum, kwartet Stattlera 
bez organu. 

W kościele Śgo Krzyża, w czasie Summy celebro- 
wanej przez JX. Domańskiego, artyści opery włoskiej 
esa zee teatralnym zkilkudziesiąt osób złożonym, 
wykonali na chórze mszę wielką, napisaną umyślnie 
na: ten uroczysty dzień przez p. Poli, korepetytora 
oper włoskich z organem. Partje solowe odśpiewali: 
‘pp. Bernardoni, Storti, Caroselli, Mikulski; oraz panie: 
Mariani i Caroselli. 

— Wczoraj w kościełe Opieki Śgo Józefa (wprost 
ulior Królewskiej) licznie zebrani amatorowie pod kie- 
ruwatem Al. Jareckiego wykonali w czasie Summy: 
Oratorium Karola Kurpińskiego. 

Po południu odbywało się zwyczajnym porządkiem 
Nabożeństwo Passyjne w kościełe Śgo Franciszka przy 
ul. Zakroczymskiej, gdzie Słowo Boże głosił JX. Chry- 
zolog Majewski. 

- Dziś takież Nabożeństwo odbywać się będzie w ko- 
ściele Śgo Józefa, Oblubieńca N. Marji Panny, na Kra- 
kowskiem - Przedmieściu. Słowo Boże wypowie JX. 
Jungowski, sekretarz konsystorza. 

— Jutro Nabożeństwo passyjne odprawiać się będzie 
w kościele katedralnym Śgo Jana. Słowo Boże głosić 
będzie JX. Englisz, profesor Seminarjum duchownego. 
OBCA VA E WEJ: IC CZ YW A S E, 


—Q— Zdając sprawę z odczytów publicznych, mie- 
łiśmy zwyczaj streszczać przynajmniej ostateczne wy- 
niki rozumowań prelegentów i zatrzymywać się przy 
kw macyjnych punktach argumentacji. Tym bowiem 
sposóbem najłatwiej-nam było ocenić stanowisko, z ja- 
kiego prelegent zapatrywał się na przedmiot i zarazem 
utrwalić w umyśle słuchaczód wyniesione z odczytu 
wrażenie. 

Gdybyśmy wszakże zasadę tę do wczorajszego od- 
czytu p. Dzięciołowskiego zastosować. chcieli — znale- 
źlibyśmy się doprawdy w nielada kłopocie. Bo i jak 
tu sobie poradzić z bezładną mieszaniną frazesów, 
zistnym bigosem hultajskim przeróżnych moraliza- 
torskich dążnostek, które nawet w umyśle samego 
spier do jasnego sformułowania się nie doszły. 

aką nić Arjadny przeprowadzić przez zawikłany la- 
birynt formułek bledziutkiego dylletantyzmu? 

Biednaż doprawdy ta kwestja kobieca! Od pewnego 
czasu stała się ona Pegazem, na którym młodzi refor- 
matorowie usiłują wdrapać się na stromy Parnas po- 
wag społecznych. 

Kto chce powiedzieć wiele o niczem, ten napewno 
napisze sążnisty artykuł o „emancypacji“ lub wstąpi 
na katedrę, aby wygłosić rzecz: „0 ekonomicznem zna- 
czeniu pracy kobiecej.” 

Najgorzej na tym nieujętym w należyte karby rozu- 
mowe krasomówczym ferworze, wychodzą kobiety, któ- 
re zrozumiawszy już należycie potrzebę dążenia ku 
światłu i samodzielności, napróżno oczekują racjonal- 
nych na tej drodze wskazówek, napróżno środków do 
wcielenia w życie postępowych pragnień, napróżno in- 
stytucji na grancie miejscowych potrzeb wyrosłych, 
któreby przygotowywały i umożliwiały pracę kobiecą 
na szerszym, niż dotąd, widnokręgu działania. 

Nie dosyć jest mówić, że kobieta pracować powinna, 
należy Jej wskazać zakres pracy i środki kształcenia 
się. Należy badać miejscowe stosunki ekonomiczne, 
budzić uśpionego ducha inicjatywy i torować drogę 
urządzeniom, mającym na celu trwały pożytek spó- 

sczny: 

Ogólniki na nic się tu nie przydadzą. Społeczeństwo 
dostatecznie jest już przekonanem, że nie wszystkim 


żon i matek, że zatem pewna ilość kobiet, musi na in- 
nej drodze złączyć swe życie z powszechnym ruchem 
machiny spółecznej. Co więcej, spółeczeństwu wiado- 
mo0,—że nawet w kole rodzinnych obowiązków, kobie- 
ta nie dość wykształcona, lub ograniczona w środkach 
działania tamuje postęp całych pokoleń i źle wywiązu- 
je się ze swego wysokiego posłannictwa. 

Dla tego to głosy ludzi światła i dobrej woli wołają 
oddawna: „Szkoły dla matek! swobody pracy dla 
wszystkich,” 

Katedra publiczna winna zająć w tej kwestji stano- 
wisko poważne i gruntowne. Nie mamy do stracenia 
na marne ani słów, ani czynów, Każde przemówienie 


publiczne powinno przyczyniać się do rozjaśnienia za- . 


wikłań, wprowadzenia działań na tory realne, uspoś0- 
bienia umysłów do coraz gorętszego pożądania dobra 
spółecznego. 

Czy odczyt p. Dzięciołowskiego przyczynił się wczem- 
kolwiek do posunięcia choćby 0 cal jeden kwestji pra- 
cy kobiecej u nas?... Odpowiedź na to pytanie pozo- 
stawiamy uznaniu samego . prelegenta i jego licznych 
słuchaczów. 


> —Q— W poniedziałek odbył się koncert na korzyść 
ubogich wspieranych przez Towarzystwo Pań miło- 
sierdzia $-go Wincentego à Paulo. 

Jeżeli komitet zajmujący się urządzeniem koncertu 
objawił gorliwość ojcowską 0 dobro instytucji i zrobił 
wszystko co mógł tak pod względem -programatu bar- 
dzo starannie ułożonego jak isił do wykonania jego 
powołanych — to publiczość tych sfer, do których po- 
parcia Towarzystwo ma największe, naturalne, że tak 
powiemy, prawo — okazało się dlań prawdziwie ma- 
cochą. Salą Resursy obywatelskiej wieczorem w po- 
niedziałek była zaledwie w połowie zapełnioną. 

Nie wchodząc w cele Specjalne i ducha działań Sto- 
warzyszenia, —należy mu przyznać lepsze niż w innych 
tego rodzaju instytycjach miżosiernych kierownictwo. 
Panuje w niem porządek, fundusze stałe wpływają re- 
gularnie, źródła dochodu na cele konieczne w zakresie 
rozwiniętej działalności nie wysychają nagle wtedy kiedy 
ich najbardziej potrzeba: sama działalność odbywa się 
na pewnych już utrwalonych zasadach, bez wstrząśnień 
i tych anormalności, które w innych instytucjach nie- 
dawno jeszcze publicznie wytykać było potrzeba. 

Wszystko zachęcaćby powinno osoby tej sfery, któ- 
rej Towarzystwo. Ś-go Wincentego a Paulo istnienie 
swoje i funkcjonowanie zawdzięcza, do zasilania jego 
funduszów—i jeżeli się zarząd stowarzyszenia do pu- 
bliczności odwołuje, ma przedewszystkiem na myśli te 
jej warstwy, do których sam należy. Dla warstw in- 
nych, niższych, pomyślność i sam nawet byt Instytucji 
mógłby być zupełnie obojętnym—w każdym razie li- 
czenie na ich poparcie byłoby zeznaniem własnej tylko 
niemocy. 

Jakie się przyczyny złożyły na pustki. poniedziałko- 
we? dociekać nie będziemy. Zapisujemy tylko fakt, 
że koncert Tow. Pań Miłosierdzia S-go Wincentego 
4 Paulo lepiej uposażony od swego brata (niedawnego 
koncertu na Przytulisko) mocno jednak zawiódł ocze- 
kiwania — pod względem współudziału jaki mu oka- 
Zano. 

A zasłużył sobie na lepszy los,choćby tyłko przez sa- 
mą wartość artystyczną, której mu nikt nie zaprzeczy. 
Udział pani Modrzejewskiej, pp. Zarzyckiego i Górskie- 
go, panny Bidęl-Adami, dostatecznie świadczy, iż war- 
to było przyjechać na koncert i wysłuchdć dziesięciu 
jego numerów. 

Szczegółowego sprawozdania ze sposobu w jaki wy- 
konano programat—nie podajemy. Jednym wyrazem 
określić możemy całą produkcję artystyczną z wieczo- 
ru poniedziałkowego. Produkcja ta była dobrą. 

„Don Carlos“ przeszkodził panu Górskiemu wystą- 
pić w koncercie stało się to tak nagle, że zbrakło na- 
wet czasu na stosowne uwiadomienie publiczności. 
Utalentowanego skrzypka zastąpiła pani Modrzeje- 
wska powtarzając wyjątek ze Snu Srebrnego Salomei 
Juljusza Słowackiego, deklamowany pierwszy raz na 
piątkowym wieczorze w Ratuszu. 

Zwracamy jeszcze uwagę na jedną okoliczność, któ- 
rej podniesienie wydaje nam się nieodzownem. Pomi- 
mo opóźnienia koncertu o całe pół godziny pewna licz- 


ba osób tak. się zapóźniła z przybyciem, że do sali 
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kobietom danem jest pełnić przyrodzone przeznaczenie | koncertowej weszła już po rozpoczęciu parafrazy Lisz- 
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ta, Nie umiano poradzić sobie w sposób powszechnie 
praktykowany t. j.'aż do ukończenia numeru zatrzy- 
mać się jak najbliżej. wejścia aby nie poruszać zgro- 
madzenia, nie dawać mu programatem nie objętego 
widowiska. Los chciał mieć, że wynalezienie miejsc 
dla nowo przybyłych przedstawiło taką trudność, iż 
powstał formalny hałas współzawodniczący z głosem 
dwóch fortepianów. Za chwilę*przybyła druga partja. 
spóźnionych—i powtórzyła toż samo co i pierwsza. 

bie nie dowiodły zupełnego poszanowania ani dla 
sztuki—ani dla artysty, który ją tak godnie w utwo- 
rze Lisztą reprezentował. 


Wiadomości miejscowe. 
= Wczorajszy dzień nosił podwójną cechę uroczy- 
stości: był świętem kościoła i świętem natury. 

Przybycie wiosny zwiastował kalendarz i termometr. 
Zwiastował je także głośny świergot wróbli, i ożywio- 
ne szczebiotanie... warszawianek. 

Dzieci miasta wysypały się rojem na ulice, przypa- 
trywać się błękitowi nieba, złotu słonecznych promie- 
ni i strojom bliźnich swoich. l 

Patrzącemu 4 vol Woiseau na Warszawę, siatka cho- 
dników miejskich przedstawiać się musiała jak wiązka 
różnokolorowych wstążek splątanych niespokojną ręką 
elegantki... 

Modlono się, oglądano „Kopernika” Matejki, space - 
rowano po Saskim ogrodzie i po Nowym-Świecie, pra- 
wiono sobie nawzajem mnóstwo cukrowych słówek... 

W powietrzu i w sercach ludzkich słonecznie było. 

Niezwykle ciepłe powietrze ośmieliło nawet emery- 
tów do niewinnej siesty na ławkach ogrodów Saskiego 
i Krasińskiego. "BUT 

Patrząc na tych „weteranów życia” i widząc z jakim 
młodzieńczym zapałem przyjmują pieszczoty wiosny, 
pory kwiatów i kochania, uczuwaliśmy zazdrość... 

Smutna to prawda, że ojcowie młodsi są często od 
synów! 

Wieczorem zabłysnęła nad miastem świetna illumi- 
nacja gwiazd... : 

Oni i One nasyciwszy oczy i serca, widokiem czarów 
wiosennych, poszli snuć do końca uroczy dnia wątek 
w teatrze lub w. kółku domowem... 

Pierwsi widzieli i- słyszeli, albo siniorę Caroselli 


'umierającą w roli Violetty, na deskach teatru Wielkie- 


go, albo też trzy gwiazdy sceny warszawskiej t.j. pa- 
nią Bakałowicz i panów Żółkowskiego i Rapackiego, 
występujących w misternie ułożonym spektaklu teatru 
Rozmaitości. 
— Drudzy zasiedli przy okrągłym stole, na którym pło- 
nęła lampa naftowa i leżały pstre arkusze gazet, ipro- 
wadzili tę rozkoszną gawędkę, w której myśli i słowa 
ścierają się tak dzielnie i tak harmonijnie razem, jak 
szeregi zapaśników na staro-greckich płaskorzeźbach. 
= W poniedziałek członkowie tutejszego Komitetu 
Wystawy Wiedeńskiej, zwiedzali fabryki firmy Lilpop, 
Rawi sp. na ulicy Smolnej i na Ś-to-Jerskiej. Fabryka 
na Solcu, wyrabia głównie wagony dla kołei żelaznych 
w Królestwie i w Cesarstwie i dwa także właśnie 
wagony przygotowała na wystawę Wiedeńską. Ró- 
żnią się one tem od innych, że cały spód złożony 
jest z kratownicy żelaznej. Szczególniej ciekawem 
jest wyrabianie kół wagonowych, złożonych z kil- 
kunastu pojedynczych części, które później dopie- 
ro stapiają się w jedną całość. Fabryka rozsze- 
rzając ciągle swą, działalność, nie mogła się już pomie- 
ścić na swem terrytorjum, i obecnie właściciele jej za- 
kupili obszerne place po drugiej stronie ulicy Książę- 
cej położone. Na placach tych pomieszczono składy 
drzewa i węzla. 

Fabryka na ulicy Ś-to-Jerskiej, przygotowała na 
wystawę cały zbiór narzędzi i machin rolniczych oraz 
parę przyrządów do cukrowni, lokomobilę 0 sile 6 ko- 
ni i maneż przenośny. i 

Fabryki Lilpopa Raua i p., są największemi w kraju 
zakładami tego rodzaju, zatrudniają bowiem obechie 
około 2,000 robotników. Wyrobąmi swemi, spółzawo- 
dniczyć mogą one ze wszystkiemi fabrykami europej- 
skiemi. Rozwój fabrykacji wagonów i pomyślna pró- 
ba z nich, powinnaby z czasem zachęcić właścicieli do 
budowania parochodów. 

Zwiedzając fabrykę na ulicy Śta-Jerskiej, członko- 


_ wie komitetu mieli sposobność przyjrzenia się planom 
mostu na Wiśle pod Cytadelą, którego budowywpodjęła 
się właśnie firma Lilpop Rau i spółka. 

Wczoraj delegacja komitetu zwiedziła pracownię 
sztukatorską p. Martiniego na ulicy Chmielnej i p. Lu- 
dwika Kocha zakład cukierniczy na Krakowskiem- 
Przedmieściu. U pana Martiniego godny jest widze- 
nia wodotrysk ścienny wyrobiony z cementu grodziec- 
kiego z fabryki p. Ciechanowskiego, orazsufityi gzem- 
sy. Są to rzeczy artystycznie piękne, jednak dość 
tanie. W zakładzie p. Kocha delegacja oglądała wy- 
konaną z cukru wierną kopiję pomnika Sobieskiego na 
moście w Łazienkach. Kopja ta wyrobiona z cukru nie 
z formy ale dłutem, zdradza istotny talent rzeźbiarski 
wykonawcy p. Józefa opackiego. Wartoby zająć się 
tym pracownikiem i dopomódź mu, żeby pomysły swe 
mógł urzeczywistniać w trwalszych niż cukier mate- 
rjałach. Przy pomniku cukrowym, znajdujesię fotogra- 
fja pomnika, zdjęta z natury dla porównania z nią ko- 
pji. Prócz pomnika p. Koch posyła jeszcze na Wysta- 
wę, zbiór różnego rodzaju cukrów. .' 

Redakcja pisma p. t. „Wsiemirnaja Illustracja,” 
odniosła się do p. Karola Millera artysty-malarza tu- 
tejszego, z prośbą o dozwolenie zdjęcia ołówkowej ko- 
pji z obrazu jego: „„Audjencja u króla Stanisława Au- 
gusta.” P. Miller udzielił żądane pozwolenie. Sam 
obraz znajduje się dotąd na Wystawie Sztuk Pięknych 
w Petersburgu, zkąd wysłanym zostanie na powszech- 
ną Wystawę Wiedeńską. 

== Byłoby do życzenia, aby Towarzystwo Zachęty 
Sztuk Pięknych, postarało się o obszerniejsze pomiesz- 
czenie dla obrazu Matejki. Sądzimy, że Magistrat 
miasta nieodmówiłby na ten cel sali ratuszowej. Należa- 
łoby także w niedzielę i święta, zniżyć cenę biletów 
przynajmniej o połowę, aby to piękne dzieło natchnie- 
nia, mogli podziwiać i ubożsi... 

== Otrzymaliśmy następujące sprawozdanie urzę- 
dowe: 

Dnia 24 Marca r. b. odbyło się w gmachu Resursy 
Kupieckiej zebranie ogólne zwyczajne Warszawskiego- 
Towarzystwa Wzajemnego Kredytu. 

Z tysiąca przeszło członków jakich to Towarzystwo 
Jiczy, było głosów reprezentowanych więcej niż poło- 
wa. Zagaił posiedzenie i przewodniczył obradom ks. 
Tadeusz Lubomirski dotychczasowy prezes rady. ‘Do 
czynności wyborczej przewodniczący zaprosił na asseso- 
rów: 1) Ludwika Górskiego, 2) Prokuratora Hipolita 
Chwaliboga, 3) Prezesa Dyr. Szeg. T. K. Stanisława 
Chełmskiego, 4) Juljusza Rucz, 5) Edwarda Grabo- 
wskiego, 6) Dominika Zielińskiego i 7) Karola Koeli- 
chena, na sekretarza mecenasa Wincentego Maje- 
wskiego. 

Z kolei przystąpiono do rozbioru wniosków rady 
a mianowicie: do zatwierdzenia sprawozdania za r. 1872 
oznaczenia dywidendy z czystych zysków, powiększenia 
składu rady o jednego członka—i zatwierdzenia wyna- 
grodzenia dla członków rady, zarządu, komitetu wy- 
borczego i delegacji rewizyjnej. 

Wszystkie wnioski rady przez ogólne zebranie przy- 
jętemi zostały, sprawozdanie zatwierdzono, dywidendę 
oznaczono na 9%, i wypłacić bezzwłocznie polecono, 
skład rady o jednego członka powiększono, wynagro- 
dzenia przyznano. 

Następnie przystąpiono do wyborów i większością 
głosów na uzupełnienie rady wybrani zostali: Stani- 
sław Brun, Juljusz Herman, Karol Koźmiński. 

Do zarządu większością głosów wybranym został 
Bronisław Werner. 

Do komissji czyli delegacji rewizyjnej weszli: Preyss 
Aleksander, Simler Juljan, Grabowski Jan, Temmler 
Aleksander, Lande Michał, Garczyński Walenty. Na- 
koniec przedstawiony został wniosek z incjatywy 19 
członków towarzystwa, mający na celu zobowiązanie 
nowo przystępujących członków do zapłaty dodatko- 
wej dla wzmocnienia kapitału zasobowego w proporcji 
tegoż kapitału do summy kapitału obrotowego. 

Rada przedstawiając ten wniosek nie poparła go, i 
objaśniła, że sprzeciwiałoby się toustawie dopóki ta na 
drodze prawnej zmienioną nie będzie, a z resztą dodat- 
kowe takie zapłaty byłyby na teraz przedwczesnemi 

i z dobrem towarzystwa niezgodnemi. 

Po obszernej dyskusji wniosek ten nie otrzymał za- 
twierdzenia ogólnego zebrania. 

= Mieliśmy w tych duiach sposobność obejrzenia 
przyrządu elektryczno-teraupetycznego, zbudowanego 
dla wysłania na wystawę Wiedeńską przez dra Miko- 
łaja Brunera, właściciela tutejszego zakładu leczenia 
e'ektrycznością. Przyrząd ten jest znacznem ulepsze- 

niem wszystkich dotychczas znanych.  Szczególniej 
odznacza się on. od innych jedną swą częścią składową 

- pozwalającą wprowadzać w działanie pojedynczo i zbio- 
rowo wszystkie ogniwa baterji elektrycznej, łącząc je 
je po kilka, albo przybierając i usuwając po jednem, 
tak, by. osoba elektryzowana nie doznawała z tego po- 
wodu, żądnych niepotrzebnych a nieraz i szkodliwych 
wstrząśnień.. Cały przyrząd zbudowany jest tak, że po- 


== 


zwala nå wszelkie zmiany w sposobach i silę przepu- | 
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szczania prądu. Wykonał go dr. Bruner, we własnej 
pracowni. Działaczem w przyrządzie jest baterja o 50 
ogniwach. 

= Pan Teodor Wedemann Adwokat, wybiera się do 
Piotrkowa dla wypowiedzenia prelekcji na korzyść za- 
łożyć się mających osad rolniczych dla nieletnich prze- 
stępców. Należy się spodziewać, że mieszkańcy mia- 
sta Piotrkowa, myśl moralną prelegenta poprą mate- 
rjalnie, to jest z całego serca w imię idei szlachetnej. 

= W dniu 23 Marca 1777 założonym został kamień 
węgielny pod budowę kościoła Kwangelicko-reformo- 
wanego na Lesznie. Pierwszymi kaznodziejami w tej 
świątyni byli Jan Salomon Muzonius, następnie Karol 
Diehl. Długi na budowę kościoła zaciągnięte zapła- 
cić rozkazał ówczesny Król Pruski, 

= W dniu 26 marca 1824 r. w Warszawie ułożo- 
ne zostały pierwsze trotoary z płyt marmurowych. 
W roku zaś 1841 wykonano na próbę pierwszy chod- 
nik asfaltowy. 

= W pracowni pana Bolesława Syrewicza, artysty- 
rzeźbiarza, oglądaliśmy w tych dniach prześliczną 
„Djannę.” 

Przeczysta kochanka Endymjona wykuta jest z mar- 
muru kararyjskiego, który ze śniegiem rywalizować 
może o białość, a ze stalą o moc.. Nad czołem jej 
nieskażonem fałdą najmniejszą, połyska maleńki sierp 
księżyca, a turkawkowe piersi zasłania do połowy sza- 
ta zazdrośna... Oczy pozbawione są źrenic a jednak 
promienieje z nich cała głębia ciszy i boskiego ukoje- 
nia, zlewająca się jak balsam na serce ziemskiemi bu- 
rzami rozdarte... Usta złożone są do łagodnego pół- 
uśmiechu, który nie wyglądałby pogańsko nawet na 
wargach najpobożniejszej chrześcianki... Twarz cała 
wyraża dziewiczość i boskość... i 

Praca pana Syrewicza nie jest pracą całkowicie ory- 
ginalną, gdyż wzoru do niej dostarezyła „Djanna” 
Houdona w roku 1780 wykonana —niemniej jednak 
dowodzi wysokiego talentu i tej umiejętności pojmo- 
wania genjuszów, która sama już jest świadectwem 
dojrzałości ducha artystycznego. 

== W Kielcach w dniu wczorajszym miało się od- 
być przedstawienie amatorskie z przeznaczeniem do- 
chodu w połowie na rzecz Towarzystwa osad rolnych 
i przytułków dla nieletnich przestępców i w połowie 
na korzyść ochronki przy szpitalu Ś-go Aleksandra. 

Do przedstawienia wybrano komedje Dożywocie 
i Consilium Facultatis. O rezultacie tej zabawy filan- 
tropijnej doniesiemy. 

== Panie: Grossman Ludwika, Lambert Emma i Pa- 
włowska Helena zaproszone zostały na opiekunki 
w ochronie IX-ej imienia ks, Boudouina. 

— Komitet towarzystwa muzycznego ma zaszczyt 
zawiadomić, żezapowiedziany na dzień 27 b. m. to jest 
na jutro 30 wieczór muzyczny miejsca mieć niebędzie. 

== Onegdajszy poniedziąłek, ściśnięty pomiędzy 
dwoma świętami a isam mający rewne świąteczne 
przywileje, zwłaszcza u tutejszych rzemieślników, dla 
wielu był istotnie świętem. Ktoś pragnąc sprawić so- 
bie ubranie wiosenne, zamówił na ten dzień krawca 
dla wzięcia miary. ` 

— E pag pana czy to się opłaci zaczynać robotę 
w poniedziałek, kiedy we wtorek święto? Taka. była 
odpowiedź krawca! 

= Niedawno jeden z fg kikao miłośników ogrodo- 
wnictwa miał sposobność zobaczenia jak gile zjadały 
pączki kwiatowe z drzew owocowych. Ńzczególniej 
drzewa gruszkowe były przedmiotem wielkiej żarłocz- 
ności gilów. Tym sposobem gil okazuje się wielkim 
niszczycielem owoców i ptakiem szkodliwym. 

= "Wczoraj z rana przelatywało po nad Warszawą 
pięciu bocianów. Ważna wiadomość dla śledzących 
postęp wiosny. 

== Kassa żelazna ogniotrwała kolosalnych rozmią- 
rów, przeznaczona na wystawę powszechną wiedeńską, 
wykonana w fabryce Roberta Bohte, przed wysłaniem 
wystawioną została w magazynie pomienionej fabryki, 
przy ulicy Nowy-Swiat N° 28, gdzie publiczność oglą- 
dać ją może niedłużej jak do soboty, 

= W cyrku Salamońskiego popisuje się obecnie gim- 
nastyk Cleo przerzucaj go się z jednego trapeza na dru- 
gi przez całą, szerokość cyrku. 

== Mówiono nam że hotel Rzymski przy ulicy No- 
wo-Senatorskiej, w tych dniach nabytym został przez 
p. S, W. mieszkańca Warszawy. Hotel ten zbudowa- 
nym został przed rokiem 1840, 

== W Gazecie Kieleckiej czytamy użalanie się ko- 
respondenta z prowincji na brak „babek“ dla położnie 
po wsiach. Utrzymuje on, że brak ten i zastępująca 
go byle kim ciemnota, do barbarzyństwa posuwająca 
Się nieraz, jest powodem zgonu lub kalectwa mnóstwa 
kobiet i dzieci, że niszczy bardziej łudność niż zjadliwa 
epidemia. Dla zaradzenia złemu proponuje korespon- 
dent, aby gminy zmuszone były do utrzymywania 
swym kosztem kobiety odpowiedniej na nauce w War- 
szawskiej szkole akuszerek, i do płacenia jej potem sta- 
łej etatowej pensji, za spełnianie qbowiązków babki 


w tym razie jak i w niektórych innych, za usprawie- 
dliwiony. EE 

== Od 13go stycznia r. b. do dnia 9go b. m. w Gmi- 
nie izraelitów w Warszawie, urodziło się 639 dzieci 
obojga płci, umarło osób 463, zawarto małżeństw 
127, rozwiodło się stadeł 25, 

— (Art. nad.) W artykule z Piotrkowa w N-rze 40 
Kurjera Warszawskiego doniesione było, że do restau- 
jącej się tam Fary i głównego jej ołtarza, w którym 
z daru królowej Bony znajduje się obraz pierwotnej 
szkoły Toskańskiej p. Hadziewicz wymalował obraz 
Jezusa Chrystusa w Ogrójcu z uczniami: dziś dowia- 
dujemy się, że b. professor b. Szkoły Sztuk Pięknych 
wykonał, do wyższej części tegoż ołtarza obraz inny 
przedstawiający Jezusa Chrystusa otoczonego fary- 
zeuszami i strażą. „Ecce homo“ w nadnaturalnej wiel- 
kości. Życzyćby należało, aby dzieło to namaszczone 
religijnym duchem, zalecające się jak wszystkie prace 
dla kościoła wykończeniem i świetnością koloru, choć 
na krótki czas, przed wysłaniem go wystawione było 
w sałonach Towarzystwa Sztuk Pięknych i posłużyło 
za wzór młodej generacji artystów, której zasłużony 
krajowi nestor malarstwa religijnego przewodniczy 
podobno 36 lat blizko. r 

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego“, 
od E. W. rs. 1 dla matki 12-letniej córki, — Bezimien- 
nie rs. 3 dla matki 6ga dzieci, na zapłacenie komorne- 
go,—- od P. Z. rs. 6 dla biednych wedle uznania Re- 
dakcji. 

— Obrączka srebrna, znałeziona w ogrodzie Saskim, 
odebraną być może w Redakcji „Kurjera Warszaw- 
skiego“. ` ) 

— Zarząd Szpitala Starozakonnych w Warszawie sawia- 
wiadavia, że w m. lutym r. b. otrzymał od osób niżej wy- 
mienionych nasięcujące ofiary dobroczynnuc,ina rzecz Zakładu 
jego opiece powierzonego, od Pp. Hersza Goldberga i Salo- 
mona (okna za PORE arządu Warszawskiej Gmi- 
ny Starozakonych rar. 20; od p. Szai Hert rs, 27 kop. 15; 
od p. Baju Weber kop. 85, 

— W cyrkule Porązkowskim w d>mu pod Nr 6 przy uli- 
cy Nowolipie, służąca p stawiła na oknie maszynkę co kawy 
zogaiem, od. której zapaliła s'ę firanka, lecz og'eń zaraz 


rgaszono bez wszelkich szkodliwych nastąpstw (en. 
Wiadomości z Cesarstwa. 

«= Kilka panien i dam zamierzają — podług donie- 
sienia gazety „Kaukaz,* przedsiewziąć wydawanie 
w Tyflisie miesięcznego czasopisma w języku ormijań- 
skim, pod swą wspólną redakcją. Dziennik ten będzie 
miał, między innemi, oddział belletrystyczny, w któ- 
rym pomieszczane być mają powieści i romanse z ży- 
cia ormijańskiego. (D. War.) 

== „Wilen. Wiestn.'* donosi, że w m. Borysowie, 
w gubernji mińskiej, z upoważnienia zarządu okręgu 
naukowego wileńskiego, otwarta została 2-go lutego 
r. b., przez p. Cirelsona, byłego nadzorcę szkoły rzą- 
dowej żydowskiej 1-go rzędu w Lepelu, szkoła ruska 
dla chłopców żydowskich. (D. W.) 

== Z Kowrowa, w gubernji włodzimierskiej piszą do 
„Gołosu:* O godzinie 3-ciej rano, 28 lutego, we wsi 
Woskresenskoje, djaczek Wasilew udał się do cerkwi. 
aby zadzwonić na jutrznię, gdy na niego rzucił się 
ogromny wilk wściekły, który strąciwszy mu czapkę, 
zaczął ją szarpać, a potem natychmiast rzucił się na 
djaczka i zadał mu kilka ran w lewy bok i rękę. Na 
krzyk djaczka wybiegli z pobliskich domów na uli 
włościanie, którzy zabierali się iść do cerkwi. Zaczęli 
oni „bronić“ djaczka; wilk zaś zaczął się rzucać na 
nich, itym sposobem pokaleczył w tej wsi dziesięć 
osób, a w tej liczbie trzy kobiety. Ze wsi Woskresen- 
skoje wilk pobiegł do wsi Bolszoje Rostiłkowo, gdzie 
pokaleczył dwóch włościan i jedną kobietę; z Rostiłko- 
wa po nad rzekę Wiaźmę, gdzie pokąsał trzech wło- 
ścian i skaleczył konia, następnie przeszedł przez pięć 
wsi i pokalęczył przeszło 22 osób, w tej liczbie kilkoro 
dzieci. Szczególniej ucierpiał chłopczyk sześcioletni ze 
wsi Wysokowej: wilk schwycił chłopca za szyję a ude- 
rzywszy go 0 ziemię i zarzuciwszy na grzbiet, biegł 
z nim przez wieś; włościanie zaczęli odbijać chłopca 
bez żadnego uzbrojenia, wilk zaś, widząc pogoń, puścił 
swą ofiarę i rzucił się na włościan zadawszy im kilka 


- ran, a jednej kobiecie, która usłyszawszy hałas na uli- 


cy, wyjrzała przez okno, wilk odgryzł nos. Ze wsi 
Wysokowej, opatrzony na drogę razami kijów, skiero- 
wał się ku wsi Woznesenje, znajdującej się na przeciw= 
ległym brzegu Uwodi, naprzeciw wsi Wysokiej. Odby= 
wający się podtenczas we wsi Woznesenje targ spło- 
szony został, wszyscy przyjezdni zaczęli. uprowadzać 
konie w dziedzińce i kryć się od takiego nieszczęścia 
gdzie kto zdołał: śmielsi zaś, uzbrotwszy się toporami, 
kosami, drągami, pogrzebaczami i t. p. orężem goto- 
wali się na przyjęcie strasznego wroga, lecz wilk, do- 
biegłszy do stodół, zawrócił się i znów wpadł do wsi 
Wysokowo, w której nareszcie zabity został toporem 
idrągami. ` (Dz. Warsz.) 


+ Nabożeństwo żałobne za spokój dhiszy é. p. Pio- 
tra Hermanowicza, Radey Stanu, emeryta, zmarłego 


w gminie. Radę tę juważamy za dobrą, a przymus ; w dniu 23 b. m., w wieku lat 74, odbyło się w dniu 
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> dzisiejszym o godzinie 10!/, z rana, w kościele Naro- 
dzenia N. Marji P. przy ulicy Leszno. — Wyprowadze- 
nie zwłok jego, odbędzie się dziś o godzinie 5tej po 
południu z tćgoż kościoła, na cmentarz powązkowski, 
-na które pogrążeni w głębokim smutku: syn, synowe 
i wnuki, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. 

7 — 2400 


~ -+ W dniu jutrzejszym, o godzinie 11 z rana, w ko- 
ściele $go Antoniego przy ulicy Senatorskiej, jako 


< `> w piątą bolesną roeznicę śmierci Ś. p, Michała Mieczyń- 


"RE" W = 


> 


skiego, odbędzie się Nabożeństwo żałobne, na które 
pozostała żona z synem, zaprasza Krewnych, Przyja- 
ciół i Znajomych. -240 
| Za duszę ś. p. Leona Kaplińskiego artysty ma- 
larza zmarłego w dniu 16 marca r. b. odprawiać się 
będzie Msza Żałobna we czwartek t. j. dnia 27 b. m. 
o godzinie 10-tej -z rana w kościele Ś-go Aleksandra, 
na którą matka, brat i bratowa zmarłego zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. —2411— 

-+ Jutro to jest we czwartek dnia 27 b. m. o godzi- 
nie 11-ej rano, odbędzie się w kościele Farnym Ś-go 
„Tana żałobne nabożeństwo, za spokój duszy ś. p. Bro- 

> nisława Sommera b. studenta Uniwersytetu, na które 
* niepocieszeni rodzice i bracia zapraszają Krewnych 
Przyjacioł i Znajomych. —2411— 

+ W dniu 27 b. m. we czwartek, jako w drugą bo- 
lesną rocznicę zgonu ś. p. Teodora Bryndzy, w koście- 
le Powązkowskim, o godzinie 11-ej z rana odbędzie się 
żałobna wotywa za spokój duszy zmarłego, oraz mał- 
żonki jego Anny z Żukowskich—przy poświęceniu po- 
łożonego obecnie na mogile ich nagrobka, na którą po- 
zostali córka i zięć Krewnych, Przyjacioł i Znajomych 

„zapraszają. j —2416— 

+ Ś. p. Henryk Staszewski Towarzysz Sztuki Dru- 
karskiej, opatrzony $S. Sakramentami, przeżywszy 
łat 21, po długiej i ciężkiej chorobie w dniu 24 mar- 
ca r. b. przeniósł się do wieczności; wyprowadzenie 
zwłok nastąpiło w dniu dzisiejszym o godzinie 3-ej 
z kościoła $-go Antoniego przy ulicy Senatorskiej, na 
cmentarz powązkowski. 

S. p. Piotr Nawarski, obywatel miasta Warszawy 


taczony ŚŚ. Sakramentami, po krótkiej chorobie ' 


przeniósł się do wieczności w dniu 25 b. m.—Pozostała 
żona wraz z dziećmi i wnukami, zapraszaja Krewnych, 
- Przyjaciół i Znajomych na Nabożeństwo żałobne w dniu 
27 b. m. i roku, o godzinie 8-ej z rana w kościele Ś-go 
Antoniego, przy ulicy Senatorskiej odbyć się mające, 
oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż 
kościoła o godzinie 5-ej po.południu, na cmentarz po- 
wązkowski odbyć się mające. = 
+ W dniu24b. m. zakończył życie Ś. p. Leon Dzierz- 
wski w wieku lat 75; wyprowadzenie zwłok z kościo: 
Ś-go Krzyża nastąpi dziś o godzinie 3 po południu— 
Na smutny ten obrządek pogrążeni w żalu Żona, dzie- 
ci i wnuki zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Zna- 
jomych. —2418— 


= Z Łodzi— Zbyt łagodna zima, z czego cieszono 
*się gdzieindziej, oto główna sprawczyni zła i wielkiej 
" stagnacji w świecie handlowym łódzkim w ostatnich 
czasach. Fabrykanci przysposobili jak zwykle znacz- 
ny zapas barchanów, flanel i innych odpowiednich na 
porę zimową towarów, gdy zaś takowych rozprzedać 
nie mogli; — włożony w nie kapitał leżał bez procentu, 
— obrót pieniężny znacznie się zmniejszył —i nic dziw- 
nego, że stagnacja owa, nastąpiwszy tak nićspodziewa- 
nie, potężne wywołała skutki. Zastój hand'owy stał 
się przyczyną niejednego istotnego bankructwa, kilka 
z większych fabryk zamknięto; w innych liczbę rebo- 
tników znacznie zmniejszono; w pozostałych zaś czas 
godzin pracy uległ zupełnej zmianie. I tak dawniej 
pracowano od godziny 5-tej rano do godziny 8-mej 
wieczorem, a nawet do 9-tej:— dziś zaś od 7-mej za- 
ledwie do 5-tej lub 6-tej po południu pracnją.— A ilaż 
to robotników zostało bez chleba+— Ile biedy przy- 
było w tak krótkim przeciągu czasu?— Jakże często 
w tej porze widzieć się zdarzało po 2-ch i 8-ch razem 
robotników, po sklepach i domach prywatnych pro- 
szących o wsparcie. Dziś chwała Bogu zdaje się, że 
przesilenie już nastąpiło 1 klęska: tak sroga przemija. 
Ruch handlowy pomału zaczyna się ożywiać, wnosząc 
o tem, chociażby tylko z ilości odsyłanych i przycho- 
dzących towarów drogą żelazną. Przez ów krytyczny 
czas stagnacyjny zwykłe pociągi, kursujące po drodze 
łódzkiej, były dostateczne, gdy przedtem, bez codzien- 
nego prawie pociągu ekstra-towarowego, obejść się nie 
można było 


m. si > z E 
Kronika zagraniczna. 

>< „Gazeta Warszawska“ donosi: Dnia 12 marca 
przedstawioną w Teatrze krakowskim żywe obrazy 
z poematu Adama Mickiewicza Pan Tadeusz, na do- 
chód szpitala dla chorych dzieci.  Artystycznną stroną 
przedstawienia zajmował się pan Kossak, a pan Benda 
czytał odpowiednie ustępy ź poematu. Z ośmiu obra- 
zów, największe powodzenie miały: Łowy, Kłótnia, 
pan Tadeusz z Zosią i Gerwazy z Protazym na przy- 
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zbie, w ogóle te, w których była większa prostota 
akcji. Publiczność podziwiała stroje œ Fempźre w po- 
lonezie, który zakończył przedstawienie; to też pan 
Podkomorzy z Zosią w zielonej jak ruta sukience, po 
dwa-kroć taniec rozpoczynał w obec wielkiego zapału 
publiczności. Typy soplicowskiego dworu były zręcznie 
ucharakteryzowane, a kostjumy z archeologiczną do- 
brane starannością; gra amatorów w ogóle bardzo by- 
ła staranna. 

> Dyrekcja wystawy wiedeńskiej ogłosiła listę 
członków Komissji Państw zagranicznych w niemiec- 
kim, francuzkim, włoskim językach. Obejmuje ona 
21 Państw zagranicznych, które mianowały 660 Ko- 
missarzy, a mianowicie: Ameryką 11, Belgja 82, Bra- 
zylja 5, Danja 13, Niemcy 9 (i 21 członków Komissji 
oddzielnych Państw niemieckich), Egipt 12, Francja 
41, Grecja 18, Wielka Brytanja 48, Włochy 48, Japo- 
nja 20, Marokko 1, Hollandja 12, Portugalja 77, Ra- 
munja 15, Rossja 74, , Szwecja 22, Chiny 7, Norwegja 
18, Szwajcarja 27, Hiszpanja 74, Turcja 37, Wene- 
zuela 1. 

> W Berlinie, występująca obecnie w teatrze naro- 
dowym, w rolach gościnnych, pani Marja Seebach, 
artystka dramatyczna, przeznaczyła z wynagrodzenia 
swojego za jeden z występów 50 tal., dla pierwszego 
dziecka, które tegoż wieczoru ochrzczonem zostanie 
w kościele protestantckim Sżons-Kżrche." Summa ta, 
wraz z procentami narosłemi, ma być doręczoną 
ochrzezonemu w dniu w którym przyjmie kommunję 
pierwszą; Aktorki czasem miewają serce. 

>X< „Pokrok“ donosi, że w okolicach Nachodaw Cze- 
chach, lasy pełne były dojrzałych lub dojrzewających 
poziomek, w początkach listopada. Ilość była tak zna- 
czna, że je kwartami w Nachodzie sprzedawano. 

> W Wiedniu d. 15 marca, obchodzono uroczyście 
jubileusz Karola La Roche'a artysty dramatycznego. 
Z rana otrzymał on w darze od cesarza order korony 
żelaznej trzeciej klasy, a od grona spółtowarzyszy 
swoich w Burgteatrze wieniec laurowy. Powinszowania 
i upominki od różnych miast niemieckich, w których 
La Roche występował na scenie, od wielu towarzystw 
artystycznych, oraz od osób zajmujących wysokie sta- 
nowiska, sypały się w ciągu całego dnia, wieczorem 
zaś podczas przedstawienia sztuki Benedix'a „Stóren- 
fried” w Burgteatrze, na którem w loży dworskiej znaj- 
dowali się członkowie rodziny cesarskiej, pełne zapału 
owacje spotykały jubilata od chwili ukazania się jego 
na scenie aż do końca widowiska. 

>. Repertuar opery w Wiedniu, składa się obecnie 
z 46ciu oper i 9ciu baletów. 

Wiadomości Polityczne, 

Paryż Z3-go. 

Zgromadzenie narodowe odrzuciło wczoraj petycję 
generała Bellemare popieraną przez Gambettę o przy- 
wrócenie mu stopnia skassowanego przez komissję spe- 

jalną. 
ği RM otrzymała nowe petycje o rozwiązanie zgr. 
narod. opatrzone 200,000 podpisami. Lewica pragnie 
aby na kolumnie Vendóme, po odbudowaniu jej zamiast 
posągu Napoleona I-go, postawić posąg prostego żoł- 


nierza. 
Madryt Z3-go0. 

Prawo ozniesieniu niewolnictwą na Portorico uchwa- 
lene przez zgromadzenie narodowe z tą poprawką de- 
putowanego Garcia Ruiz, aby murzyni wyzwoleni zo- 
bowiązani zostali do pozostawania jaż w charakterze 
ludzi wolnych do udzielania usług swoich przez trzy 
lata dotychczasowym swym panom, państwu lub innym 
osobom (0). W używanie praw politycznych wejść ma- 
ją wyzwoleni dopiero po upływie latpięciu. Samanie- 
wola jednak uważać się będzie za zniesioną z chwilą 
ogłoszenia prawa w dzienniku urzędowym. Wynagro- 
dzenie ciężyć będzie na budżecie Portorico. j 

Zgromadzenie narodowe po zniesieniu jeszcze pobo- 
ru przymusowego do marynarki — wybrało komissję 
nieustającą z 8 radykalnych 5 republikanów 3 tak 
zwanych ludzi dobrej woli, 2 unjonistów 2 konser- 
watywnych; kommissję tę nazywają komitetem poje- 
dnawczym. 

Po wybraniu tej komissji Figueras ogłosił zgroma- 
dzenie narodowe za rozwiązane. Naokrzyk jego „Niech 
żyje rzeczpospolita!* z galerji i placu przed gmachem 
posiedzeń odpowiedziano wołaniem: „Niech żyje rzecz- 
pospolita. federacyjna.* 

Przeciwko stronnictwu niepojednanych  (Intransi- 
gentes) Figueras przedsięwziął był środki ostróżności. 

„Imparcial“ podaje pogłoskę, że do Madrytu przybyli 
z zagranicy emisarjusze w celu zwalenia dotychczaso- 
wej konstytucji gminnej i zaprowadzęnia komuny, 

. fizym %8-g0. 

Izba deputowanych radzi nad wnioskiem Nicotery 
Nicotera twierdzi, że nieznaczne podwyższenie bud że- 
tu pokryłoby wydatki żądane we wniosku. Minister 
skarbu upiera się przy cyfrze budżetowej. Przyrzeka 
wszakże dostarczenie funduszów bez naruszenia równo- 


wagi w budżecie—i w tym celu ma zaproponować pod- 
wyższenie opłat sądowych i opodatkowanie tkanin. Mi- 
nister wojny oświadcza, że z temi projektami jakie on 
już przedstawił, Włochy mogą być spokojne iż w po- 
trzebie wszelką pie odeprą. Minister marynarki 
odpowiada także Nicoterze i wychwala wyborny stan 
wielu (czemu nie wszystkich!) okrętów włoskich. Izba 
po zakończeniu rozpraw 153 głosami przeciwko 100 
uchwala porządek dzienny, dep. Perrone, popierany 
przez prezesa ministów w tej treści: „Izba ufa rządo- 
wi iż jak najskuteczniej dbać będzie opostawienie kraju 
w stanie obronnym.“ i 
OSTATNIE WIADOMOSCI. 

Rzym 22-go. — Na dzisiejszym konsystorzu Papież 
zamianował 4 biskupów dla Francji, 3 dla Włoch, 2 
dla Ameryki południowej. Bracco (Bravo?) został pa- 
tryarchą jerozolimskim. z 

Ateny 23-g0.—Z powodu skonu sławnego philhelle- 
nity Church'a (żył lat 97) król nakazał kilkodniową 
żałobę. 

Neto. York 28-g0.—Z San-Domingo donoszą, że wła- 
dze rzeczypospolitej hajtyjskiej wdarły się do miesz- 
kania wice-konsula angielskiego dla pochwycenia 3-ch 
przeciwników odstąpienia zatoki Samana, którzy się 
tam byli schronili. Wice-konsul zażądał  bezzwłocz- 
nego przysłania okrętu wojennego. 


Depesza Telegraficzne. 


Warszawa, d. 26-go Marca, godz. 10 z rana. 

Paryż 25-go. Policja przyaresztowała znacz- 
ną ilość osób należących do tajnych towa-. 
rzystw, przyczem znaleziono ważne papiery. 


W PROWINCJONALNEGO STĘPKA. 


— Makary! zawołał jeden z rycerzy okrągłego sto- 
łu, i czerwony chłopak wpadł do gościnnego pokoju. 

— Czego wielmożny pan sobie życzy? spytał Ma- 
kary, podcierając nos bibułą, którą właśnie niósł jako 
nakrycie pod kotłety dla gościa. 

Czy ty wiesz co to dziś za dzień? 

— A środa, odpowiedział chłopak udając gapia. 

— Głupiś; nie o środę pytam... Czy ty wiesz kto się 
dziś urodził? grzmiącym głosem zapytał pomarańezo- 
wy jegomość i rękę położył na okrągłej bociance niby 
na globusie. 

— A to wielmożny pan! niech żyje pan dobrodziejł 
dać jeszcze jedną! 

— Dać kosz cały, bo to niemoje, ale Kopernika 
urodziny; z zapałem powiedział jegomość i usiadłszy 
z dumą spojrzał na pięciu spółtowarzyszy. 

— Warto uczcić, warto uczcić—zawsze to był nie- 
pospolity człówiek; jak gazety piszą znał się i na pra- 
wie, zawyrekował jakiś członek powiatowego sądu, 
i delikatnie smoktał świeży kieliszek, aby przy stanow= 
czem dotknięciu połknąć go od razu. 

— Już to myśmy mieli wielkich ludzi... jak słysza 
łem i w magistracie zasiadał; z pychą przemówił okrą- 
gły człowiek. 

— Szkoda że wówczas nie było powiatów—może 
byłby nawet dzielnym sekretarzem; zrobił uwagę wy- 
soki, w czworo zgięty członek powiatowej władzy. 

— Ależ panowie gadacieo Koperniku jak o burmistrzu 
alko urzędniku do szlachtuza, a żaden z nas nie wie, że 
Kopernik był astronomem! ze rgrozą zawołał obywa- 
tel wiejski. 

— No, no my znowu nie tacy głupi, ktoś żaopono- 
wał a za nim wszyscy przywtórzyli mruknięciem, po- 
gwizdem lub cichem pokiwaniem głowy, a to wedle 
estymy jaką każdy miał dla obywatela fundatora. 

— No wię cóż Kopernik wynalazł, kiedyście pano- 
uż |" mądrzy? proszę powiedzieć—czekam —słu- 
cham - 

— To nie tak łatwa sprawa, tak bez globusa, bez 
cyrkla i obserwatorjum całą rzecz wyłuszczyć; proszę 
mi dać do ręki lunetę i wyjść ze mną na ratuszową 
wieżę—a wszystko co Kopernik odkrył, panom pokażę; 
z pewnością siebie dowodził prawnik. 

— Na wieżę wpuścić nie mogę, nie mam na to upo- 
ważnienia, rzucił kwestją burmistrz. 

— Po kiego djabła nam twoja wieża, ot i tu na tym 
stole cały system obrotu ciał wytłumaczyć wam mogę. 

— Prosimy, prosimy, ciekawi jesteśmy jakto pan 
dobrodziej na węgierski sposób Kopernika wytłu- 
maczysz. 

— Wytłumaczę, bo byłem w uniwersytecie, a wła- 
ściwie nie byłem ale zawsze rodzice myśleli mię do nie- 
go oddać; i gdyby nie katar kiszkowy dla którego mu- 
siałem opuścić piątą klassę byłbym dziś może magi- 
strem filozofii. - 

-— Pan dobrodziej ma katar kiszkowy a jednak gar- 
dziołko tego nie zdradza. 

— Ależ dziś jestem zdrów — chorowałem kiedym 
był smąrkaczem, dziś bym każdemu dowiódł, że katar 


kiszkowy to farda | 


— Dowiedź pan dobrodziej najprzód systemu Ko- 
pernika... 

_— Oto tak, zaczął szlachcic. Tu słońce, tu księżyc 
tu ziemia — i ustawiał w różnych punktach stołu wy- 
próżźnione butelki. Jeżeli ziemia stoi to przecież słoń- 
ce musi się ruszać i na odwrót—zawsze coś ruszać się 
musi! rozumiecie panowie? 

— Niezupełnie. 
— A cóż u djabła tak prosta nauka, a rozumieć nie 


możecie. Ziemia ziemią, słońce słońcem nie od pra- 
wej ale od lewej ręki! No teraz jak byk wszystko 
jasne. 


— Będzie jaśniejsze, jeżeli te teorją na przykładzie 
stwierdzimy; podszepnął wąsaty drab, który milczał 
w obec pustych butelek, a teraz dopiero zobaczywszy 
cliłopaka z koszem usta otworzył. 

— A jakże udjabła kapitanie w praktyce zastosujesz 
butelki do obrotu ziemi około słońca ? 

— Ot tak że kolejka pójdzie odemnie do pana Syl- 
westra a nie do pana Justyna; i kapitan który nigdy 
w życiu w żadnem wojsku nie służył, wystawił ogro- 
"mny kielich do nalania. 

— Do ciebie panie Sytwestrze—w prawą stronę anie 
w lewą jak było za Ptolometisza! zakońmenderował ka- 
pitan i wszyscy hucznem brawem dowcip ten przyjęli. 

— Ale panowie, po czwartej butelce przemówił pra- 
wnik, wartoby dzień dzisiejszy uczcić czemś szczegól- 
nem—j Warszawa obchodzi uroczystość, solennie. 

— A warto, jak Boga kocham warto, mnie same- 
mù to już po głowie chodziło, trąc czuprynę mówił 
obywatel. Możeby jaka składka na stypendium... 

—; (o od tego to się usauwam—ze wstrętem zaopo- 
nował burmistrz — wypić za Kopernika to mogę... Su- 
miennie mogę--ale składka najakieś stypendjum skom- 
promitowaćby mnie mogła, 

— (o tam po stypendjum — niech się Warszawa, 
składa, my mamy swoję: gubernię; na składkę niema 
zgody; mówił sekretarz. 

— Zeby to mi przez to pensją podwyższyli... 

— Chciałeś mecenasić| to onaród idzie nie o ciebie. 
To bieda u nas, że wszędzie osobisty interes na pier- 
wszym planie — przez to giniemy. Do ciebie panie Ju- 
stynie! znowu wzniósł głos i kielich pan kapitan. 

Wtem dobiegł z końca miasta odgłos pocztowej trąb- 
ki. "dą z pasażerami wlokła się po wybojowym 

ruku. 

— Już wiem krzyknął fundator i poskoczył do skle- 
pu. Hej panie Stępek! dla wszystkich pasażerów je- 
dzenie i picie za darmo. 

— Jakto? pytał zdziwiony właściciel handlu. 

— Niech jedzą i piją co.chcą, przed każdym posta- 
wić butelke szampana; ehoć nie wypiją to ja zapłacę! 
I pocztyljonowi szampana! Wszak to dziś Kopernik! 

— Ślicznie, cudownie—jak mi Bóg miły po radzi- 
wiłowsku; z przymileniem mówił pan Stępek i błogo- 
sławił Kopernikowi, że się w średę narodził. 

`  — Niech znają, że jeszcze są Radziwiłły! z pychą 
mówił obywatel patrząc na pasażerów, którzy siadali 
do stołu z apetytem. 

Wszystko było spełnione podług zlecenia fundatora; 
szampan stał przed każdym z gości kurjerkowych, ale 
żaden go nie tknął — tylko pocztyljon wysuszył butel- 
kę. Gdy przyszło do zapłaty, pan Stępek od nikogo 
nic wziąść nie chciał; zdziwieni pasażerowie pytali 

- © przyczynę. ; 

— Już justem zapłacony; od nikogo grosza nie we- 
zmę—nie wolno mi! 

— (o to wszystko znaczy! zapytał serjo jakiś po- 
wążny szlachetnego oblicza młodzieniec. $ 

— To to znaczy — zawołał fundator zarumieniony 
zdziwionym passażerów—to to znaczy, że dziś urodzi- 
ny Kopernika... I my go uezciliśmy fetując wszystkich... 

— Szampanem ! przerwał mu ten sam młodzieniec. 

— Cóż w tem złego! zapytał zdetonowany fundator. 
Chciałeś pan żebym wodą was traktował. 

— Marnotrawcy! nie lepiej to ten grosz. co przepi- 
jecie oddać biedakom co mrą z głodu przy książce; 
zawołał młodzieniec. 

— Mój panie! zawołał prawnik. Ja znąm książkę 
ale i butelką nie pogardzę. 

— Mój młodzieńcze i ja byłem w ogniu a... 

— A teraz z kozła podnieść się nie mogę! przerwał 
z oburzeniem młodzieniec kapitanowi i rzucił pienią- 
dze na stół sklepowy. Za jego przykładem poszli i 
inni pasażerowie, prosząc właściciela sklepu, aby całą 
ich zapłatę odesłał do ogólnych składek w Warszawie. 

Za chwilę trąbka znowu zagrała, powóz odjechał 
aw hadlu zz i delikatesów siedział obywatel funda- 
tor; siedział smutny, z głową zwieszoną na piersi z rę 
kami skrzyżowanemi na brzuchu. Od razu do razu 
wzdychał, kiwał głową i z żalem do Stępka mówił: 

— Mój dobry Boże—i czy to warto mieć serce. 

Dictum. 
—LMmM—LOCZLAŻC 


ze Redaktor Herman Benni, 


W Drukarni „Kurjera Warszawskiego. *— Plac Teatralny, Nr-473c (nowy 5).— HMossoxeno Iemsypow., 
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— Instytut leczniczy Doktora Kadlera, przyjmuje nij 


HELJOMINIATURY 


wyrabia Zakład Fotograficzny 
EE. WH za mre ion 
Żabia Nr 4. 


stałe pomieszczenie chorych z tak zwanemi chorobami 
(syfilitycznemi) i z wszelkiego rodzaju cierpieniami 
skóry. O warunkach przyjęcia, dowiedzić się można tg] 
w mieszkaniu Doktora Kadlera, przy ulicy Krako- $ 
wskie Przedmieście Nr. 88, wprost: Saskiego placu, æ f 
z rana do godz. 11-tej, po południu od 4-tej do 6-tej, © 
gdzie w tych godzinach udzielaną bywa i pomoc lekar- 4 
ska chorym przychodnim z miasta. (8—0) —966—Ę e. 

— W dniu 25 b.m., powróciła, z zagranicy Madame & pa o A ok ZPOW. 
Mottier, właścicielka magazynu mód, przy ulicy Świę- wą 


to-Krzyzkiej pod Nrem 1, który zaopatrzyła swój za- %, CE LET i 


kład w najnowsze fasony kapeluszy i kwiatów. <a A l 
a E —2405— py 
— W tych dniaah udał się do Paryża Wł. Krusze- z 
wskż Właściciel Magazynu Mód i Nowości przy ulicy i S, 


© 
v 
a 
Miodowej Nr. 495 w is JW-nych Grabowskich dla a Jutro Le CE dnia E ją s? r. 
zaopatrzenia swego Magazynu w towary na nadcho- eczorem o godz- 7 i pół. 
dzącą porę wiosenną. i —2316— WIELKIE Pp RZĘDSTA 
—, Dnia wczorajszego wyjechał p: feliks Kacprzy- Wystąpienie Pana CLEO, zwaneg»  człowieki š 
kiewicz właściciel Zakładu litograficznego przy ulicy 5 tającym, który wykona tu jeszcze niewidziane : Ćwićzenia 


Miodowej Nr. 4 za granicę, w celu przyswojenia i pro- 4 W, powietrza. Tenże rzuci się z jedneg» końca cyrku + dro- 
wadzenia nowych wynalazków w swem zawodzie. pEi i wykona podwójne Saltomrtale wstecz. 


e ~g 
Drugi : 
— Pan Edward Ło/k właściciel magazynu mód wy- “ a pao aE AEE aene 


jechał do Wiednia i do Paryża. —2375— (1-1) A PPMARIAWI, PROSPER | MORENO, 


— Pani Aniela Ciechanowska, właścicielka maga- 
zynu Mód i Nowości, przy rogu ulic Nowy Świat i Wa- ©., Na zakończenie Rzymski Manewr, 


0203 


jeżdżony. przez 8 


reckiej, wyjechała w tych dniach za granicę w celu za- ga dam, w nowych brylanto wych kostjamach. 
opatrzenia zakładu swego w najświeższe modele i to- g osz 
wary na nadchodzącą porę wiosenną i letnią. 2439— REF ia Tahaki o A T. 
p c z ~ morrem : Lamme: . utro: Hamlet. it 
E ABRYK A g U TEATR BOZNIAWCOSCH * 
| $ Dziś: Flegmatyk (1-szy raz), Kuzynki, Dwóch głuchych. 
ann a OBR, 
BEL, SPORTESZODA: 
t w rwatorjum eoro r 
i f T Kurjera panpa h ren 707 5 
A. B STAKŻYSAIKUH 3 Corea 
Q GQ s. e: ih ai wilgot. | kierunek wia. | 
y me metr R.| powie- tra i stan 
w Warszawie. g a (amim | stopni | trza, | nieba | 
i y OZ, lda siebie a ina 2 43,53 E —— T ś r 
tego p'sma, br zostawszy na is anie zaa: {i 1 f i 
pó % przez odpowiedź wał Eraskovskiego w której p wcz. og 9 wie. H 761.5 |+ 5.0 75 c” SE" 
teaż tara orie ako Ą 
rowadsenia sobik Hod fe] Artig do dnia I Paźizie Kar. g|daióogTrano] 7615 |- 34 86 s 


. 1873 to jest roķiem dłużej, aniżeli mu na to pozwalał 
jego 3.chletni kontrakt urzędowy w dniu 1 Paźiziernika *" . 
roku 1879 -z Fabryką zawarty, tem więcej, że występując Z 
publicznie zredagował swą odpowiedź w formie i treści nad- W ciągu doby od połud. 
zwyczaj go kompromitujących, Fabryka z powodów tyeh u- gym o południa dzisiaj 
ważając mac a iadając Kwaskowskim za PO od! 

stanowiła nieodpowiadającmu na jego zarżuty, wprost od: „ "" qrrrme Ara z p papais - 
dać tę sprawę uznaniu miejscowych sądów. Jakoź Wyro- s KURS GIEŁDX. A PRRZAWSY 
kem, T AEn Handlowego fi Warszawie, i Dnia arca 1873 roku, 
w u arcar. b. zapadłym i przez Pa. 
na Kwaskowskiego zaakceptowanym, trzechletni 5 Plini y Ros. fm zh 
kontrakt i plenipotencja przez W-go Antoniego Stalewskie- F” y pa FR ODT 
go na rzecz Pana Kwaskowskiego zdziałane, uznane zo- austeju . w bilet. ra. — k. — 


; , 'Austrjackie ‘floreny w bilet. k. — - 
stały z dniem 1 Pażdziernika 1872 roku za zupeł Obligi skarbowe 100 r3., (od -op.) . 
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Nejwiętze zimno st. $ 3.0 
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Żądano | Płacono 
RUBLE IKOP.fR. 
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uie ustałe, i że od powyższego terminu Pan Kwaskowski 8 
nie ma żadnego prawa podejmowania się i wy- M yo rg za FS. 100 $ 5% 4: Z 
kony wania jakichkolwiekbądź robót powy: rod ze inte ono FAO PN O as 
pod firmą A, E Stalewskich ani w Warszawie, Spio pęt nowe 5 pr. zr. 1869... . 90. | 90] ae 
ani naprowincji, o czem Fabryka ma zaszczyt podać do $ L y reyceł miasta Warszawy .. 79 | 35] 79 
eninge e publicznej i oświadczyć ge wszelkie odtąd re- PARTIS iT yjne Ti Aas veres 
klamy ze strony P. Kwaskowakiego, jakieby mogły pojawić F Oblig spf ję Lom labie TEN TE P ta 
się w pismach jako beszasadne i bezcelowe pozostaną bez sFBilety | mia O: PE" „uł 95 |oa6] — 
odpowiedzi, a pierwotne ostrzeżenia swe zamieszczone w po- ZN Ro ars. z >! 864 cy: Ta 
wyżej zacytowanych Nrach tego pisma, Fabryka powtórnie Ę2N9WA Ros. poż. prem. z r. Ł..(| 154 | 50] — 
uznaje za ważme i prawomocne. =8j = L 89 cin jolyi +: s 66. .. 
$ n » n D . 
wRLRKELŁLELLLL LELYLLLLLORO m „  ; 5 ostęmpi....( | 5! | 50] — 
x mi; tard B Akcje Drogi ż. War.-W. za sztukę 95 2 — 
mło ardzo wy- X : ` 
+ Guwerner Francuz, kształcony, magący m z'Akcje GŁ Tow, Bos. Pe tslamne) R R S ETY 
również udzielać języki starożytne, jest do natychmią- £t Akcje Drogi żel. War.-Terespolskiej | 116 | „| — 
stowego umieszczenia w Biurze Professora de jg Akcje Banku Handl. War: rs. 250 .. w cj. wosiąc 
a Próchamps, ulica Długa, Nr 23 (Eldorado) na 1-m je „z Akcje Banku Dyskontowego Warsz. — zl zd 
piętrze od frontu. (3—3) - 2092 — io~“ Akcje W: z X F ieczeń od ognia: - ra —| — | — 
Akcje kolei Żel. Fab. -Łódzkiej . 50] 104 / 7 
TYWITYTWYWYWASTYTYWYTTYWYW Fade laalanek i Eear e A" | 107 | Bo] | © 
5°% Listy zastawne rossyjskie..... | — ! —| — że 
Wartość kuponu bież. od List. Zast. kop. 104*/ę 
Od Likwidacyjnych kop. 1277/,. 
j Od Listów Zastawnych nowych kop. 1305/s 
k <q Od Listów Zastawnych miastą Warszawy kop. 2431/,, 
Krajowe. fant kop. 15. © Berlin; Weksel 100 tal. 8 d. rs. 109 k. 95 rs. 109 k.65 |. 
Wegierskie, funt kop. 20. wm Londyn 3 m. 1 funt st. rs. 7 k. 85%, rs 7 k.381, 
w Bkładzie Owoców Fr. Wróbla, a Wekael 2 m sa 00 te za Sk e se STk30 aiT 
fg —12) . — 2009 — obok Kościoła Ś-go Krzyż. Ś_List. zast. m. Zodzi 84 — 26. | r. 


Madame J. GILBERT I Oem og i e r i gE 


< de Paris B ordyn. od rsr. 8 kop. — do rar. 8 k. 25; pstra i dobra rsr, 9 


»okop. 22!/, do rs. 9 kop. 40, wyborowa rsr 9 kop. 6744 do rer: 9 
Potrzebuje natychmiast dobrych Robotnic dc sukien, o- Škop. 82; żytai wagi |232 do 240 odj rs. 5 k. 4) do ra. 5 


Sk. 47'/; jęczmienia 2 i4go rzędowego rs. — kop. — do rs. — 


kryć i bielizny, Potrzebuje również Panien do nauki. Ho: k > à 
ark = +4 op. 50; owsa rsr. 2 kop. 85 do rsr. 3 kop. —; groch polny 
NORA AE pm PAUZA ZARA cpa AA +: „id rg. By — kartofle rs. — kop. 90 do rs. 
NOWY TRANSPORT 1 kop; — siana od k. 37!/⁄ do kop. 40; słoma od k 37! 


NX w. | do kop. 30 za pud. 
e + = — Okowitę płacono — dnia 24 go marca hurtową sya 
Hlkarską za garniec od kop. 1364 — 137, Pejedynczą n 


z Paryża. 
„, Efdniczą za garniec od kop. 138—140. 
ł M. WIERZBOWSKIEJ, Nr 5: - 
75 śr nz i Wysokość wody narzece Wiśle pod Warszawą stóp 4 cal 5. 
Wydawca Gustaw Gebethner. 
(Patrz Dodatek). 


R 


y 


"zy 


Dnia 26 Marca 


Nakład i Druk Józefa Ungra 


| Wyszedł z druku zeszyt 21. 


2067307203 OSÓLUBJ 


WIEDZY LUDZKIEJ 


: 


$ TOM HV-ty. 
. Cynk rodzinny. Damas, 
Cena Tomu w Warszawie Rs. 2 kop. 50. 


+»  „ na Prowincji Rs. 2 kop. 75. 


Sepı Tomu Encyklopedji dla prenumeratorów Tygodnika Ilustrowanego i Wędrowca: 
w Warszawie Rs. 1 kop. 25. 
na Prowincji Rs. 1 kop. 50. —2380— 
NOWE DZIEŁA ZNAJDUJĄCE SIĘ DO NABYCIA 
W KSIĘGARNI 


GEBETHNERA i WOLEFA 
' 1 W WARSZAWIE. 


Po Iręczna encyklopedja handlowa, 2 poszyty, 8.ka. Cena prenumeracyjna na całą rs. 2. r 
Mesyzel Bronisław, O ubezpieczeniach, 8-ka, kop. 40. 
Ek pomika pet Szereg odczytów w stowarzyszeniu politechnicznem w Paryżu, 


Tom 1-szy, S-ka, kop. 75. 

Za!tęski Witold, Siat)styka zabudowań i ludności miasta Warszawy, 8 ka, kop. 60. 

Sz mlański Konstanty, O wynajdywaniu rat amortyzacyjnych równych i obliczaniu 
proceutu na pewną iitzbę dni, 8 ka, kop. 60. 

Strasburger Karol, Przegląd krytyczny teorji zarobku, 8 ka, kop. 50. 

M jer Kazimierz, O sposobach obejmowania tronu. Rzecz z prawa państwowego; 8-ka, 

opiejek 60. , 

Maciejowski W. A., Dopsłnienia historji prawodawstw słowiańskich. Artykuł I. Dzie- 
je = przedchrobrowej, uż do pczątku panowania w niej rodziny Piasta, rubli 1 
kop. 20. 

*Thre: A T., Zasady i przegląd prawvdawstw akcyjnych europejskich, 8-ka, rs. 2, 

Hx ve Romuald Histor,a prawa karnego ruskiego. Tom lszy w dwóch częściach, 8 -ka, 
rs. 1 kop. 80. (1-3) — 1702 — 


OGRODNICTWO, 


-NA NADCHODZĄCĄ WIOSENNĄ PORĘ 
Księgarnia i Skład Nut Muzycznych 


UWERAGIĘDAWAKSKUECO 


przy ulicy Krakowskie- Przedmieście, Nr 443 (T1 nowy), naprzeciw 
* .Resursy Obywatelskiej. : 
poleca następujące dzieła ogrodnicze: 
Bic aacki J. F., Dokładny praktyczny ogrodnik w miesięcznych  zatrudnieniach, rs. 3, 
z portem re, 3 kop. 30. 
c PZ. i Langie K., Powszechne Ogrodnictwo, 3 tomy, ra. 4, z portem ra. 4 kó- 
pieje s A 
H tzschold Hi., Malowniczy ogrodnik, rs. 4, z portem rs. 4 kop. 30. 
K rwacki Dr Aleks., O hodowśniu i pielęgnowaniu kwiatów i roślin pokojowych, kop. 
20, z portem kop. 25. 
- Ogrodnictwo warzywne, drzew owocowych i krzewów jagodowych, 
tychże, kop. 60, z portem kop. 70 
cas i Medicus, Sadownictwo zasadzsjące się na prostych prawach. Poradnik podrę- 


czny fla wykładu uprawy owocowej, oraz własnego nauczenia się takowej, przełożył 
z niemieckiego Fr. Osterloff. F e r 


Strumiłło J., Ogrody północae, 3 tomy, rs. 4, z portem rs. 4 kop. 50. 
peur ua prowincji zamieszkała, kopiejki raząą załączyć markami pocztowemi. 
) — 2299 — 


Nowe dzieła znajdujące się do nabycia 
_W KSIĘGARNI 


AZBETADBRĄ | WOLPPA 


w WARSZAWIE. 
Sicływski Aug. Monumenta Poloniae historica. Pomniki dziejowe Polski. Tom II, -S ka 
rs. 10. 
Makowski Konst. Przegląd najdawniejszych pomników języka polskiego, 4-0, rs. 3. 
Szlosser Fr. Kr. Dzieje powszechne, cena prenumeracyjna kwartaloa za 6 zeszytów 
ra. 1 kop. 50, z przesyłką rs 2. Przy I kwartale uiszcza Się przedpłata i za ostatni 
ra, 
Gacki Józef Ks. Benedybtyński klasztor w Sieciechowie, S ka, rs. 1, 
Benedyktyński klasztor Ś-go Krzyża na Fysej Górze, 8 ka, rs. 1 kop. 20. 
Estreicher Kar. Dr. Jau Kanty Sziachtawski, z portretem, 8-ka, kop. 40. 
Smolka Stan. Henryk Brodaty, Ustżp z dziejów epoki Piastowej, 8 ka, kop. 80. 
Chmielowski Piotr. Giercza Fantazji, 8-ka, kop 50 
Łepkowski. Sztuxa, zarys jej dziejów, ze 104-wa drzeworytami, 8-ka, rs. 3. 
Czerny. Zawiązki państwowe i kościelue Czech, Polski i Węgier, S-ka, rs. 1. 
Gumplowicz Ludwik. Konfederacja Barska, Korrespondencja między Stanisławem 
Augustem a Ksawerym Branickim, 8-ka, rs, 1 kop. 35. 
Na dziś, pismo zbiorowe, 3 tomy, 8.ka, rs. 6. 
Kowalczyk. Mikołaj Kopernik i jego układ świata, 8-ka, kop. 60, 
igra ~ athias. Tobiasz Kohn, lekarz polski w XVII wieku, 
op. 75. 
Przyczynek do historji dyplomacji w Polsce, 4 o, kop. 60. 
Akta poselskie i korrespendencje Franc, Krasińskiego, z 1558—1576, zebrał Ign. Janicki, 
z portretem, 40, rs. 3. — 1697 — ~ (3—3 


— 


oraz użyteczności 


L 


z portretem, 8-ka, 


DODATEK ao KURJERA WARSZAWS 


Środa. 


KIEGO N 


- Bo dnia 1 Maja r. b. . 


60 


Dnia 14 (26) Marca 1873 roku 


NADZWYCZAJNE ZNIŻENIE CENY! 


108,513 WYRAZÓW ZAWIERAJĄCY 
SLOWNIK JĘZYKA POLSKIEGO, 


OBEJMUJĄCY: 


oprócz zbioru właściwie polskich, znaczną liczbę wyrazów z obcych języków polskiemu SŁ. 
swojonyck; nomenklatury tak dawne, jak też nowo w użycie wprowadzone różnych 


umiejętności, sztuk i rzemiosł; nazwania mouet, miar i wag główniejszych krajów i 


0= 


wincj'; mytoJogję plemion słowiańskich i innych ważniejszych, tudzież oddzielną tablicę 
i iż: słów polskich nieforemnych z ich odmianą; 


: do podręcznego użytku wypracowan 


przez A. Zdanowicza, M. B, Szyszkę. J. Filipowicza, W. Tomaszewicza, F. 


zepielińskiego 


i W. Korotyńskiego. 
Wydany staraniem i kosztem MAURYCEGO ORGELBRANDA. E 
Tom wielki na 2 części podzielony, w formacie wielkiej ósemki, 144 arkusze (2294 stronica 
po 2 szpalty), najdrobniejszem pismem, wyrównywający objętością treści 500 ark. zwy- 


czajnego druku. 


Założeniem Autorów Słownika było, przedstawić cgółowi książkę przystępną dla 
wszystkich warstw społeczeństwa, a pragnących poznać się z mową ojczystą lub 
ją zgłębić; miano oraz na uwadze wyczerpnąć wszystkie skarby języka po nasze czasy 
ułatwić czytającym książki polskie zrozumienie nieznanych im lub niejassych pojedyńczych 
Urana tak-w- mowie jako i-piśmie; zgoła, uczyniono Słownik książką pożyteczną Í 
niez 


ną. 
bai pracy osiągnięto. Dowodem świeżo wydena praca filologa p. Far, 


wińskiego p. t. Obliczenie 


Ferd. Sla- 


ów w trzech słownikach Lindego, w Wi- 


leńskim i kykaczewskiego, w której autor wykazuje, że: ` 
Słownik wydania Atc Orgelbranda, najbogatszy 
treścią; 


Lindego obejmuje wyrazów 58,739. 


Wileński (Orgelbranda) 108,513. 


Rykaczewskiego tylko 49,545. — Świadectwo to wymowne dla Słownika ' Wileńskiego. 
Zapasy nie są już wielkie. 


(ena z 12 rsr, zniżoną na rs. 6, z przesyłką pocztą 
rs. 7, trwać będzie tylko do l Maja r. b. 


poczem do 12 rsr. przywróconą zostanie. 
Sprzedaż główna w księgarni kota ak ARENS posągu Topun 
~l ż = 
—NNNN śe cba LncCCC(000Q0O(COQ0)DLDDJ_D LCL wewswsśwwwwwwwwwwwnncnniwi 


Nowa Książką Kucharska p. t. 


L4 


104 DOMOWY 


zawierająca przepisy 127 potraw. mięsnych i 
postnych, dla użytku osób niezamożnych, wy- 
dana przez towarzystwo praktycznych gospo- 
dyń, jest do sprzedania w księgarni Lisien- 
kowa, w Petersburgu przy Newskim-Progpe- 
kcie, w Gościnnym Dworze, w beletażn Nr 
16. Cena książki jak najumiarkowań szą kop. 
40 z przesyłką kop. 50 na prowincję żądają- 
cym wysyła się e A zwłoki, 
— 238 


(A—1) 


Wyszły kompletnie dzieła p. t. 
Żyd Wieczny Tułacz p Eugenju- 
sza Sue tomów 10, i 1QO1 nocy, powie- 
ści arabskie, tomów 12 z 12 stalorytami. 
Cena każdego z tych dzieł ra. 1 kop. 59 (złp. 
10). B'orący oba te dzieła za dopłatą rs. 1 
otrzymają jako premium 'Twory Jó- 
zefa onizego Minasowicza tomów 4 
na prześliczaym welinie. Mogą również na 
bywąć dzieła wymieniońe w naszym pro- 
spekcie z ustępstwem 250/. Nadsyłają- 
cy z prowinci rs. trzy kos tów przesyłki: nie 
ponoszą. Gena tych dzieł wkrótce pod- 
wyższoną zostanie. — Jan Breslauer, 

księgarz, ulica Miodowa Nr 489d. 

2287— (3- 3) 


Zeszyt 2-gi powieści 


Tajemnica rodziny 


wyszedł z druku i jest do nabycia we wszyst- 
kich księgaurniact, Osoby nadsyłajace z pro- 
wincji kop. 72 za wszystkie 9 zeszytów, do 
księgarni Planeta Nowy-Świat Nz 39, otrzy- 
mają każdy zeszyt franco. 

14— (1 1) 


OBWIESZCZENIE 


Wójt gminy Jabłonna. 
Podaje -do wiadomości, że w doiu 15 (27) 
marca r b. o godzinie 10tej z rana w osa- 
dzie Piekiełko w kolonji S3:rów Kiberlajn, 
odbytą zostanie licytacja na sprzedaż pary 
koni, sprzętów domowych i gospodarskich, 
oraz kertofli zajętych na satysfakcję należno- 
ści prywatnych o przybycie na którą mających 
chęć licytowania zaprasza. — Jabłonna dnia 
9 (21) marca 1873 r.—-Dąbrowski. 
—2289 — (2—2) 


; satysfakcją. należności Skarb 
1 


ay aa 


Zeszyt 8-my świata muzykalnego+ 
wydawanego przez J. Kaufmana, opuścił pras- 
sę i zawiera: Chauson -kompoz. Loeschhorna 
i Bolero kompoz. L. Arditi. 


OGŁOSZENIE. 


Wójt Gminy Czyste . 
w pow. Warszawskim. 

Podaje do powszechnej wiadomości, iż na 
ch i Gminnych 
we wsi Woli w Kascelarji podpisanego Wój- 
ta dnia 20 marca (1 kwietnia) r. b. we wto- 
rek o godzinie 12 w południe sprzędane bę- 
dą przez publiczną in plus licytację prawnie 
zajęte ruchomości „będące własnością nastę- 
pvjących delentów. 3 


Z wsi Koła, 


1. Orszanowskiej wdowy zsjęta krowa. 
2, Wiszniewskiego Józefa także krowa.. 


Z wsi Woli, 


) ruchomości, 


3. Pecold 

4. Józefy Zelczak 

5. Biszkowskiego, wóz, 
6. Mikcłaja Janowicza, krowa, 
7 Hajma Rundo 
8. Domagalskiego | 
9. Cyrla Bursztof 
10. Joska Kronenberg 
11. Karola.Groszek 
12. Jednocześnie- wypuszczony będzie w ro- 
czną dzierżawę Ogród fruktowy Maryanny 
Faszczewskiej. ś - 

Kosztą A = pok solidarnie dłużuicy ponoszą. 
Kaszyński. —25332- (1—1) 


| ruchomości. 


| 
Rańcelisji Okręgu War- 


szawskiege. 


Ogłaszam, że z mocy upoważnienia J. W. 
Prezesa Trybunału, na żądanie stron, sprze- 
dawać będę przez publiczną licytację: meble, 
garderobę, bieliznę, pościel, i różne sprzęty 
inwentarzem objęte po Piotrze Ząboklickim 
w Warszawie pod Nrem 808 przy ulicy $0/- 
nej w diu 19 (31) marca r. b. w poniedzią- 
łek,— a meble, statki stolarskie, gardersbę, 
pościel i książki po Józefie S”pilarewicza 
w Warszawie pod Nrem 1055g przyulicy 
Grzybowskiej w dniu 21 marca (2 kwietnia) 
r. b, we Środę, zawsze od SE 10 z rana. 
—2390 - (1-1) Leon Buszkowski. 


APARATA DO WYRABIANIA NAPOI GAZOWYCH 
S. W HEA WĘ BRW 


| MECH A NIKA A-FAONSTMRU FA HO>RBA 


Brewót wynalazku S. 6. D. G. 


210 BOHŁEYARM VOLTAIRE W PARYŻU. 


Aparata proste, silnie zbudowane, opatrzone narządami do korkowania i ściągania 
napoi gazowych do syfonów, zajmujące niewiele miejsca i posiadające możliwe zabezpiecze- 
nie przeciw eksplo:jom, łączące w sobie najdogodniejsze warunki ze wszystkich aparatów 
perjodycznych. r > 


Półsyfony o 10 centimów taniej. 
Syfony na żędanie mogą być stemplowane fir- 
mą nabywcy. 


APARATA NIEUSTAWNE 


wyrabiające od 800 do 600) syfonów na dzi: ń. 


1209 f.1 


Nr 0, wyrabiający 800 syfonów na dzień...... 
Nr 1. z 1500 butelek, lub 1000 syfonów 
dziennie, z dwoma rarządami do ściągania 
> E a RE EEr TA E a Tr TE 1500 fe. 
Nr 2, wyrabiający 1500 syfonów dziennie, poruszany ręcznie i za pomocą 
DNB 0) EPOCE LET LZPS T LODCO COMA PET 1600 fr 
Taki sam wprawiany w ruch dźwigaią, w o dwóch blokach, wyrabia 
dziennie 3000 gyfonów. 2 <4aasi ls zone GO aji wła ci0 ae 2000 fr 
Nr 3, wprawiany w ruch dźwignią wyrabiający dziennie 4000 syfonów...... 2500 fr. 
Nr 4, wyrabisjący 5000 syfonów dziennie..........-.«aeseeseeesasareesa + 3000 fr 


Sprowadzać można za pośrednictwem PP. Ferd. Aug. Gallego, Spiessa i Mrozow- 
skiego w Warszawie i PP. Marcińczyk braci w Kijowie. (2—10) — 2158 — 


Pługi całe żelazne Cichowskiego, Eckerta Wrzes'ń kie. 
Pługi Grigncńskie Dombasla i inne praktyczne 
3 pnsciekyć 
tyrpa A 
pwe pa iih i ruchome. 
Brony różnych systemów. 
Wypielacze, Obsypniki i wszelkie inne narzędzia i machiny rolvicze, po- 
leca na nadchodzacą porę 


Główny Skład Warszawskiej Fabryki Machin 
Narzędzi Rolniczych i Odlewów 


przy ulicy Senatorskiej Nr 478d, obok Kościoła Ś-go Antoniego. 
(1-1) —.2884 - 


RAE E EIRE N AR aAA zl yt WOK SEP AE 


CENNIK MAGAZYNU WĘGLA KAMIENNEGO | DRZEWA OPAŁOWEGO, 


Amdrzeja Goldi nnn za wa. 


CEGŁA L WŁASNEJ CEGIELNI 


Skład zawiera umowy na większe dostawy, oraz sprzedaje w Składzie 
Cegłę w najmniejszych ilościach. (3 6 — 2064 — 


Do sprzedania w każdym czasie. 


PAŁACYK piętrowy, z meblami, obok kolci żelaznej w Łowiczu z ogrodem 
owocowym i na włostczyznę, z łąką trzechkośną dzies. 2 (mórg 4), cała przestrzeń wyno 
si (dzies. 6 (mórg 12) miary wa.szawskiej, łącznie z placami na skład węgla, drzewa, ` ob- 
szernemi zabudowaniami, z których rs. 200 płacą przedsiębiercy w czasie jarmarku na Ś-ty 
Mateusz. Tak uroczej willi prządzcrej z gustem wśród drzew, kląbów z kwiatów i rozmai- 

tych krzewów, nie ma Warszawa. Cera siacunkowa tej realności re. 18,000. Chęć kupna 
mający zechce się sgłosć o warrnki kupra w Warszawie pcd Nr 60, przy ulicy Nowy- 
Swiat, wcficyrie, mieszkania Nr 10, albo w miejscu w Łowiczu (1 2) — 238 - 


NAŃ KORZYSTNY! |www 


istniejący od lat dawnych w rynku Starego: 
Z sera wyjazdu, jest do sprzedania „ie 


pare e dka, sęk ” d Ap Kanonji 
` om piąty. Mam honor zawiądomić Szarowną 
fabryka wód mineralnych i wod i jk RA 
Maawal, sisean lib y e Pen Publiczność, że na radchodzące Święta Wiel 
syfony paryzkie— lub bez; może być w dzier- 


zemnie peli łem znaczny zapas wybo- 
żawę wypuszczona, albo przeniesiona do Roa- Arik, SP zwanej ia onych 
sji i urządzona za stosownem porozumieniem 


1 

t 

| 0000 i takową sprzedawać Łędę pud po rs. 3 

ER Wiadomość w fabryce wód L. PRZE- | kop. 20, czyli funt po kop. 8. Niższe gatunki 
AEREIEGO, Nr 20, ulica Senatorika. | 


stosunkowo taniej. Przyczem polecam najlep- 
gs0 à sze Drożdze Wiedeńskie, które co dzień swie- 

(+: 6) że koleją z Wiednia sprowadzam. M. K. 
—2364 (1- 3) 


Konfitury i Soki 


domowego urządzenia, maliny, wiśnie i inne 
oraz kuracyjne z jarzębin, przy. ulicy Hożej 
pod Nrem 11, mieszkania Nr 1, są do zbycia 

o cenie umiarkowanej, cd 10 rano do 6. 

amże jest prześliczne futro Lisy Czarnobu 
re, możeby kto potrzebował do wyprawy za 
bardzo zniżozą cenę 2361— (1—2) 


DLA ZIEMIAN. 


Poszukiwany jest przez Chrześcijanina 
w blizkości Warszawy 


PACHT. 


Adres pczostawić można w Redakcji Kurjera 
pod lit. W. T., wymieniając również odle- 
 głość od szosy, —292 - (3-3) 


I 


ją, I druk S 
4 o O O r „w W A 
UM 


STUDENT z wydziała lekarskiego C. 
K. Warszawskiego Uniwersytetu życzy sobie 
dawać uczniom korepetycje, za stół lub za 
wyragrodzenie pieniężne. Wiadomość w Rə- 
KRA Marji Dąbrowskiej. Kra- 
kowskie-Przedmieście Nr 7, pałac dawniej 
Grodzickiego, 2-gi dziedziniec, pawiljon lewy, 
1 sze piętro, drzwi 44.  —23882 — (1—3) 


Rodowity Ang posiądający język 
angielski, ruski, apare H francuzki, nauki 
klassyczne i matematykę w wysokim stopniu, 
jest zaraz do umieszczenia w rekomendacji 
guwernerów i guweruantek, na ulicy Nieca- 
łej up. Witkowskiej Nr 10 parter; tam- 
ze są zaraz do umieszczenia -2 młode rođo- 


Nr 1 o 25 but. wyrabia 300 syfonów dziennie, koszt. 575 fr. | ŚĆ 
Nr 2035 ,, a „ 420 z 4 A ; „ 675 fr. | Wite Paryżanki. —2043— (5—6) 
Nr3050 y a: 9 a A wł 679 r Potrzebny jest 
Nr 40 75 ,, 6 „TÓW 5 3 g 940/16: NAUCZYCIEL 
r niemieckiego języka, na godziny do 10 let- 
CENY SYFONOÓW: zięgo chłopczyka. Ulica Żórawia Nr 25, me- 
szkania Nr 4. —2381= E 
O silnej tłoczni............... 2 fe 40 cent. z ia Leder 
O małej tłoczni. ......-.+-+-- 2 fr. 25 cent. Potrzebne są 


PORSNONCZE 


do magazynu Kapeluszy męzkich Izydora 
Merry, Krak.-Przedm Nr 417 (19,—2341 


Do magazyny Strojów Damskich Adeli Fry 
bes, przy ulicy Nowo-Senatorskiej w Hotelu 
Litewskim na 1 szem piętrze, potrzebne są 


PA NM A 


kompletnie uzdolnione do sukien, strojów i 
szycia na maszynie, za dobre wynagrodzenie. 
iadomość na miejscu. —2273 - (3 3) 


Potrzebne są 


PAULY 


do szycia. Wiadomość na Krak.-Przedm. na- 

przeciwko Saskiego Placa w domu Nr 36, 

w podwórzu na 2-em piętrze w lokalu Nr 18. 
- 2403 — (1—8) 


Panna-Służąca, 
uzdatniona do krawieczczyzny i do szycia 
i mająca bardzo dobre Świadectwa poszuku- 
je obowiązku. Kto będzie potrzebował niech 
raczy pozostawić adres swój w Redakcji Kur: 
jera Warszawskiego pod literami M. K. Z. 
—2402— (1-1) 


WDOWA 


posiadająca języki: polski, ruski, francuzki, 
niemiecki oraz muzykę, życzy sobie otrzymać 
miejsce do towarzystwa bądź w Warszawie 
luc też na wyjazd za granicę, mogłaby rów- 
nież przyjąć zarząd dumu. Wiadomość w ho- 
telu Koropojskim Nr 20. —2407— (1—3) 


Wdowa młodych lat 


odebrała Na ugly renta w  Biało- 
SZ A EN ZA RAK OP Ew AA 1 ECCE" CZE _ TRsr. kop. sto instytucie, 
Korzec węgla w najlepszym gatunku. . >... es 4 441 1 11 1 f 10 , życzy sobie dostać miejscz kompanionki 
Korzec węgla w średnim gatunku. . . . « « « « « « «1. O WOW, 1| - | albo jechać za granicę bez pensji. Hotel 
niże węgla aap i n LI] E E AE A AT — f 90 | Europejski Nr 20. —2275-- (3—8) 
a sążeń kubiczny drzewa SOSnowego. . « « « 2 wear erene 10 | — zri 
34 » » rasak o A UNa I a s Z - MAJSTER, 
s y » OBROÓWÓŻO+ . s 4 *5 0 009.0 s*6 009 0 a 0 — 
Za '/, sążnia rąbanego sosnowego. . . . « « « « « : . 2175 
a ij ra = É = skadwojo. EC OK Pa RE |” POD TEL Y CAT NE 3 - CEGLARSKI, 
Za 1, Š A aa A e E N. ATTA 3 f 50 | w sile wieku obeznany z wszelkiemi wyroba- 
Rar 0 WAM "dO JABIÓWAKU 00. 570-000, oba aa i BR Izo AAA — | 75 | mi tak ręcznemi, jako i machinowemi do te- 


goż fachu należącemi, znający się na wypa- 
lania- torfem, drzewem 'i węglami, tak w pier- 
ścieniowych jako też i zwyczajnych piecąch. 
Zdolny jest także prowadzić rachanki i reje- 
strowość potrzebną. Życzy sobie zaraz lub 
później objąć cegielnię na większe rozmiary 
prowadzoną. Na żądanie złoży świadectwa 
wieloletniego na jednem miejscu pobytu. Bliż- 
sza, wiadomość: Poste restante, Praga pod War- 
szawą.— 8. T. —2291— (2—3) 


; Potrzebna jest OSOBA 
znsjąca JĘZYK FRANCUZKI z mn. 
zyką wyższą na demi placa x dopłatą w go- 
dzinach popołudniowych. Ulica Mazowiecką 
Nr 16 u właściciela Apteki. Taraże dowie- 
dzieć się można o, mieszkania złożonem 
z trzech pokoi, przedpokou i kacheuki, 
do wynajęcia od 1:go kwietnia z meblami lub 
bez. Mieszkanie można obejrzeć przy ulicy 
Senatorskiej obok Bazaru Merkurego. 
—2836 — (2—3) 


AZADCA DOMU, 


z pewag rękojmią, mogący nadto złożyć kąu 
cją rs. 1,200, poszukuje olpowiedniego zaję: 
cia; adres można zostawić w haudlu W.go 
Wieniarskiego Nr 1511/62, przy ulicy Nowy 
wiat, pod Turkiem.  —2281— (3—3) 


UCZEŃ 


niższych klass G mnazium, lub też chcący się 
przygitować do szkół, może znaleść po- 
mieszczenie w domu gdzie obok najtroskliw- 
szej opieki rodzicielskiej, porządnego utrzy- 
manis, jest stały korepetytor Niemiec; trz 
razy w tygodniu lekcje Francuzkie, i w tye 
językach konwcrsicja. Nowolipie Nr nowy 
i, mieszkania 11, od godz'ny 3ei do Żej. 
: 5 (2 3) 


—4087 - 


„Amatorowi lub amatoree 
-*pisywania listów anonimów, 
adresowanych pod Nr 20 
przy ulicy Zielnej, śpieszę 


szoną opiekę. W aowód mej wdzięczności do- 
łęczam szczerą radę aby perswazje, rady i u- 
bolewania, zachowała dla siebie, gdyż z ode- 
brańych już 4 listów (ostatni pod adresem : 
do majątku R..) przekonywam sę o stanie 
umysłowym i moralnym autora, dodając, że 
podobną korespondencję uważam za czyn nie 
nieszlachetny który nie tylko nie przynosż 
obu stronom żadnej korzyści, lecz wzbudza 
we mnie wstręt do autora. —2357— (1-1) 


Subjekt Malargki, 


umiejący dobrze pisać Pędzłem, może mieć 
stałe zajęcie za dobrem wynagrodzeniem 
w Zakładzie Lakierniczym Stanisława 
Lubaczewskiego, Krakowskie-Przedmie- 
ście, w domu dawniej Grodzickiego Nr 411, 
nowy 7. 23 (3 —3) 


lei potrzebny jest 


pomocnik Jeometry, 


któryby mógł sam prowadzić roboty mierni- 

cze. Wiadomość powziąść można przy ulicy 

Nowolipki Nr 15 nowy u Właściciela domu. 
— 2377 TRST 


BONA NIEMKA 


młoda, z chlubcem świadectwem, życzy umie- 

ścić się w Warszawie. Wiadomość: ulica Kró- 

lewska Nr 1 i róg Krakowskiego.Przedmie- 

ścia, 1-sze piętro, mieszkania Nr7, w reko= 

mendacji Nanczycialek L. ter zai 
-94 = J 


UCZEŃ 


ponani jest zaraz do Sklepu Materjałów 
iśmiennych.i Dystrybucji. Wiadomość: ulica. 
Tamka 


r 13, mieszkania 2, na parterze. 
—2165— (3 - 3) 


Potrzebna jest do dwóch chłopcyków 


NIANKA, 


rodowita Niemka, mówiąca poprawnie po nie- 
miecku i posiadająca dobre świadectwa. Zgło* 
sić się do składu Papieru, Kraķowskie-Przėd- 
mieście Nr 427, za Hotelem Saskim 

Skweru. 2303 - (3-3 


MAMKA 


ze świeżym pokarmem, poszukuje miejsca, 
ulica Solna ir 16 u Akuszerki. 


—2 (1 1) 
KUGHARZ 


obeznany dostatecznie w swej sztuce, kondu; 
ity b. dobrej, posiadsjący świadectwa chlubne, 
przy rodowitym języku mówiący i po nie- 
miecku, poszukuje pomieszczenia w Warsza. 
wie lub na lbo 
Wiednia na czas wystawy mającej się odbyć. 
Bliższa wiadomość przy ulicy Ś-to Krzyzkiej 
Nr 24 u P. ST n Sgun 


Litografia Ottona Fleck (Syna), na 


Krakowskiem Przedmieściu, potrzebaje od 1 
Kwietnia r. b. 


wprawnego Nakładacza, 


do maszyny litograficznej „pge Wa- 
runki korzystne. Wiadomość na miejscu. 
— 230 (2 - 3) 


LA . 
Wodę Kolońską Międzyrzecką 
100 biletów wizytowych od k. 75. 
100 arkuszy papieru listowego i 5© 
kopert z a A. w pudełku od kop, 40, 
sprzedaję Skład Papieru L. SZYLLERA, 
Nowy-Świat Nr 23, między Chmielną i Jero- 


wprost 


zolimską. —2386— (1-3) 
Jest do wypożyczenia 
rs. 10,000. 


na pierwszy numer hypoteki domu murowane- 
go w Warszawie, lub pa duży dom w pierw- 
szej połowie wartości. Inieresci zechcą nu- 
mera swych domów oraz adresa swoje nad- 
syłać do Redakcji Kur. Warsz. pod lit. B. C. 
—2378 — (1—1) ` 


Śledzie pocztowe, 


Kawior, Węgorz marynowany, Maqnereanx, 
Recugets, Thon Marinel’, Hz.rengs à Chuile, 
Hommary, różce gatunki serów, Pasztety 
Strasburgskie, Świeżo nadeszłe poleca Skład 
Wia i Delikatesów F, Springer zyć ulicy 
Ś.to Krzyzkiej róg Szkolnej Nr 1328, Tamżę 
potrzebny jest UCZEŃ do handlu, który 
ukończył nejmziej trzy zr 

2395 - 


Są do sprzedania 


INDYKI 


p:d Nrem 34tym na Nowym-Świecie wprost 
thmiejnej. Stróż miejstowy wskaże. 
- 2368 —- (1 - 1) 


z podziękowaniem za łaskawą choć nie pro- ` 


Do jednego z miast powiatowych przy ko- ` 


wyjazd za granicę, albo też do. . 
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ZAKŁAD OPTYCZNO-MECHANICZNY 


poleca 


OKULARY I KONSERWY 


najrozmaitszych form i gatunków, oprawne w stal, róg, szyldkret, srebro, 

złoto etc. etc z soczewkami do czytania i pisania, widzenia na ulicy lub też 

cd rażącego Światła, pyłu i t. d.. ściśle do każdego wzrokn zastosowane 
od 75 kopiejek. 

Do każdych okularów dodaje się bezpłatnie fateralik, a do Nanośnika 
foteralik i sznureczek. Gruntowna znajomcść rzeczy i wieloletnia praktyka 
Właścicieli w sztuce optycznej, daje dostateczną kupującym w tej mierze 
rękojmię. 

: aati osob na prowincji zamieszkałych, po wskazaniu czy potrzebują 
do czytania czy też do widzenia na ulicy, w jakiej odległości, druk lub przed- 
mioty rozpoznawać mogą, i od jak dawna używają, odwrotnie załatwiane zo- 
stają. 


Reparacje jakiegokolwiek rodzaju, śpiesz- 
nie i dokładnie uskutaczniają się. 


(1- 3) 


Geny nizkie. Wybór znaczn 


"qi A RZHQUZB<PE AJ CDu 
E Cca NA iecezaliza NA s” "=P. 


2247 — 


. Wyroby ścisłości. 


DOU SPRDYGIONOSOLISSDVY" 


Otrzymał w komis następujące NASIONA : Koniczynę czerwoną i białą; 
kę, Szp,orok zwyczajny i olbraymi, Łubin niebieski, Wykę, Owies czarny Norwegski bardzo 
plenny Mieszanki z dóbr Miem, oraz z zagranicy oryginalne, Koński i 

(5— 6) 


Tymotej- 
ząb i Lucernę, 
-—- 2081 — 


TEGOROCZNY 


PRAWDZIWY 


i nader przyjemny w smaku 


TRIA MIDI 


Ry iprzysposobiony do użytku lekarskiego, zalecany przez 
karzy, nadszedł do Składu Aptecznego 


LUDWIKA SPIESSA, 


przy ulicy Sexatorskiej Nr 464/5, obok Kościoła Św. Andrzeja, na placu ratuszowym, 
sprzedaje się temże, oraz we wszystkich znaczniejszych Aptekach Cesarstwa i Królestwa 
po cenach stałych na rok bieżący znacznie zniżonych. 

NB Dla uniknięcia naśladowań, każda fłaszka opatrzona jest etykietą i kapsią 
*|imetalową z firmą zakładu. (21 - 0) - 11,000 — 


najznakomitszych le 


~ 


Mam zaszczyt zawiadomić, żę w guberni 
Siedleckiej, powiecie Włodawskim 


olwark Holla 


_ obejmujący 11%, włók ziemi ornej z łąkami, 
jest do wypoSzczenia w administrację za ce. 
nę przystępną. Można się dowiedzieć i kon- 
trakt zawrzeć z Ancelem Śastrzębiem, miesz. 
kańcem miasta gubernjalnego Łomży jako 
plenipoten'em Właściciela tegoż folwarku. 
—92242 - (3—3) A. Jastrząb. 


WYPRZEDAŻ RZECZYWISTA 
do dnia 20 Kwietnia r. b. 

Z powodu zupełnego zwinięcia jednego z mo. 

ich Sklepów t. j.: przy ulicy Miodowej wprost 

Badu Appeliacyjnego, urządziłem wyprzedaż 


` W zskładzie Stolarskim 

ulicy Żórawiej piąty dom od 

4 placu Ś-go Aleksandra pod 

- Nrem 10. są do sprzedania 
B LE 


M E 
najświeższych fasonów, Garnitury mahoniowe 
i orzechowe wysłane i pokryte rypsem wełnia- 
nym. Są także Szeslągi, Kozety, Fotele, To- 
alety, Klęczniki, Łóżka, Biurka, Bzafy, Ko- 
mody, Kredensa, Stoły obiadowe, Stoliki do 
kart, Umywalnie i inne meble, po niskiej ce- 
nie.— Adam Lewanowicz.—2183—/38 6) 


„ZA Rer. 50 
Fortepian krótki świeżo wyrestaurowa- 


siodmej oktawy, krótki, świeżego fasonn, z to- 
nem śpiewnym za rsr. 120, także Forte= 


SUKNA i KORTÓW piany o 7 vkiawach do sprzedanie i wy- 


po cenach niżej kosztu majęcia. 


Ś. FRINEJND. |N fabryce fortepianów J. Hinz 


s owy Swiat Nr. 68 obok ordyna- 
— 2318— (2 3) ckiego. (1998 —3—3) e 


NI 


* 


FABRYKA ROBERTA BOETE, 
w Warszawie przy ulicy Nowy-Świat, Nr 1298, nowy 38. 


Wyrabia od lat wielu i posirda zawsze na składzie w znacznym wvborze Massy 
żelazne bezpieczeństwa w formie szafek, całe żelazne na podstawach drewnianych, różnych 
rozmiarów i na różne ceny. Kassy te starannie i ozdobnie wykończone, do których zamki 
sztuczne konstruowane są według Bajnowszych wypróbowanych wynalazków, stanowić mogą 
rękojmię w zabezp eczeniu pieniędzy, dokumentów i rzeczy wartości od kradzieży i od po- 
żarów, czego dowiodła odbyta w roku 1869 próba ogniowa w Kijowie, w obecności Władz 
miejscowych, o czem pisma tamtejsze i tutejsze obszernie doniosły. 


Posiadają tego rodzaju kassy i szkatuły 
z tejże fabryki: 


Rank Polski, Towarzystwo Kredytowe Ziem 
skie w iárólestwie, Warszawskie Towarzystwo Kredy- 
towe MPiiecjskie, Warszawskie Towarzystwo Wzajem= 
nego FRaredytu. Towarzystwo zaliczkowe wkładowe- 
we w Grójcu, takież Towarzystwo w Fdutnie. Berlin- 
skie Akcyjne Towarzystwo w Jabłenny, Rządy Guber- 
njalne Massy rządowe, powiatowe, wiejskie gminy, Wz- 
by skarbowe i kontrolne, assy miejskie, Skarbce ko- 
śeielne, idassy wielu kolei żelaznych. znakomitsi Ban- 
kierowie, kupcy ikapitalisci tak w kraju tutejszym ja- 
koteż w Petersburgu, Moskwie iw rozmaitych punk= 
tach Cesarstwa. 

Nadto fabryka podejmuje się ursądzenia kompletnych skarbców, oraz wyrabia w kil- 
ku wielkościach szkatały żelazne, Prassy: do kopjowania listów i przyciski do suchych stom- 


pli. Eee Fabryka udziela na żądan e, na prowincję wysyła takow y pocztą. 


| W Składzie T. Stolz, przy ulicy Rymar. . 
e || , skiej Nr 16, sprzedaje się 


Na czas 


WSTAWY WIEDEŃSKIEJ 


ny o sześciu oktawach. Fortepiano pół- | 


są do wynajęcia za bardzo przystępną cerę, 
dwa pokoje z przedpokojem na pierwzzem 
iętrze pięknie z komfortem umeblowane z 4 
óżkami z pościelą, fortepianem podług ży- 
czenia i usługą. Bliższą wiadomość powziąść 
meżna podłag adresu W. G. Vorstadt Wieden 
Wayringer-Gasse Nr 4, 1-te Btock 1-te Stige, 
Thür Nr 8 in Wien. —2317— (2—3) 


— Karmelki piersiowe, ślazowo-lukrecjowe 
paczka po kop. 6, i słodowe paczką kop. :1/3, 
Czekolady lekarskie: z chiną, żelazem, pep- 
siną, mchem islandzkim, słodową kawą, Patron- 
ki Santoninowe od rebaków, Pastylsi miętowe 
orsz inne Środki lecznicze domowe wyrabia: 
ne pod osobistym nadzorem aptekarza i kon- 
trolą doktora, " - 

w Fabryce 


ŚRODKÓW DYETYCZNO -POŻYWNYCH 
L. Schroeder 


w WARSZAWIE, 

skład główny przy rogu ulie Bielańskiej i Se- 

natorskiej oraz w aptece Szpitala Dzieciątka 

Jezus. WW. Panowie aptekarze życzący £o 

bie powyższych artykułów raczą zgłaszać się 

z żądaniami do głównego składu. 
—2260 (3—3) 


WWO 
= FRANCUZKA GAZE JEDWABIĄ $E 


61 na (lindry młyńskie, oraz gaz nE 
Jo rA zarajast pytli A pk ka 
są poleca Zakład Rolniczo-Prze- pz, 
sj mysłowo-Leśny Ostrowskie- pa 
SA go i Spółki. Ulica Senatorska, o. 7% 
= bok kościoła Ś.go Antoniego. 
(2— 0) = BIA$ — 


ORERETAN 
Z powodu podeszłego wieku i słabości zdro- 


| wia jest do odstąpiecia w każdym czasie przy 
| dwoch fabrykach egzystująca od lat 30 przeszło 


RESTAURACJA 


| z Bilardem i Utensyliami. Wiadomość przy 
| ulicy Wspólnej u Właściciela domu Nr 1590 
| nory 4. +, --2201— (3—3) 


< ZZ Z Z ZZ Z YZ Z D a 


u Leopolda Zajączkowskiego, 


=|PIW 


WYCOLU 


piękne, żółte, kamień 32 fuutowy po rs. 3 
kop. 45, na funty po kop. 11, i na Pradze 
w tym domu, gdzie się mieści Poczta Nr 150, 
pierwszy Sklep obok bramy, pó takiejże sa- 
mej cenie się- sprzedaje. —1677 - (6-6) 


SELA W I 


TRONEN WTALÓVYCI 


przy ulicy Krakowskie Przedmieście Nr 388 
(44), w pałacu Tarnowskich wprost Saskiego 
Placu Trumny metalowe dla dzieci od 
rsr. 9, dla dorosłych od rsr. 30. Matern 
ce, Poduszki, kapy, są w zapasie; wszel: 
kie zamówienia z prowincji 

jak najprędzej. —218) — 


Do sprzedania 
_ GARNITUR MEBLI 
mahoniowych, świeżego fasonn, utrychtem 
kryty, składający się z kanapy, 2 foteli, 6 
krzeseł, stołu przed kanapę, oraz lustro, 
szesląg isróżne domowe meble, Ułica Sienna 
Nr 2 nowy od Marszałkowskiej, w podwórzu, 
w prąwej oficynie na dole. (2 -3) -——2344— 


ZNANE I OD LAT WIELU 


usknutecznia się 
(2 —16) 


RENOMOWANE 


0 TENCZYŃSKIE, 


z uprzywilejowanego przez dwór Austryjacki 
browaru, które dotychczas otrzymało 5 me- 
dali z różnych wystaw Europejskich, sprze- 
daje się w większych i mniejszych partjach 
na butelki. Szczególniej zaleca się piwo czar- 
| ne BOK, które zastavić może miejsce por- 
teru EDR» W Składzie Głównym 
przy uliey Dług.ej, Nr 557, (nowy 32) Po- 
tkańakie, (13850—6 -6) 


NANA 


BANE PORKI 


Podaje do wiadomości, że po należytem u- 
rządzeniu piwnic ped magazynem przy ulicy 
Nowogrodzkiej pod Nrem 1600c, przez zapro- 
wadzenie w nim drenów i podłogi ceglanej 
na-cement, może z dogodrością pomieszczać 
w nich znaczną i!ość towarów na skład i na 
zastaw oddawanych; międze innemi mogą być 
przyjmowane i przedmioty następujące: łój, 
oliwa, arak, wino, spirytus i t p.—Vice-Pre: 
zes Baumgarten, aczelcik Kancelarji Ma- 


kulec. 
—2393— (1—2) 


DORRA. DMOSIN, 


powiecie Brzezińsk'm położone, rozległości 
diesiatin 105 (włók 47) mające wraz z inwen: 
tarzem żywym i martwym, sprzedane zostaną 
przez Atik licytację w Trybunale Cywil- 
mym w Warszawie w oniu 23 marca (4 kwiet- 
nia) r. b o godzinie 10 rano. Licytacja riz- 
cznie się od sammy rs 23,916 kop 40 ja- 
Li 100, części tsksy. Wadium wymagane rs 
Waranki i zbiór objaśnień przejrza 
ah e być mogą w kancelarji podpisanego obroń: 

cy. pod Nrem 556 w Warszawie. 

radzę Ignacy enie zj 
9— r 


DOM ZLECEŃ 
Rolników Podlaskich. 


Zawiadamia niniejszem, że interesą Domu 
naszego dotychczas przez ś. p. Aleksandra 
Rykowskiego wykonywane, załatwieć nadal 
będzie brat zmarłego Erazm Rykowski w m. 
Siedlcach zamieszksły, który przez nas upo- 
ważniony został, tsk do wypłacania zaległych 
procentów cd Akcji, jako też i do odbierania 
należności Domowi Zleceń przypadających, 
z uiszczeniem których to należności debenci 
zechcą pośpieszyć, jeżeli życzą sobie unikkąć 
niemiłych kroków egzekucji sądowej. 

Siedlce dnia 19 marca 1873 roku, 
Kozłowski,— Zembrzuski, — Bucho- 
wiecki i Spółka. —3398-— (1 1) 


Jest do sprzedania 


FOLWARK 


w debrej glebie, rozległości morgów 450 czyli 
diesiatyn 900. W tem łąk dwukośnych morg 
49, zagajniku morg 29, reszta pod pługiem 
Wysiewy 120 korcy w 'płodc zmianie. Dwór, 
budynki i inwentarze kompletne. Odległość 
od: Płocka mil 2, ed Warszawy 10, od szosy 
wiorst. 6; 0 bliższych warunkach, dowiedzieć 
się MOŻA zaraz, w hotelu Polskim Nr 27. 
— 2121— (4—6) 


Do sprzedania pod korzystnemi warunkami 


Domy 


przy ulicach pryncypalpych i Willa z o- 
bszernym ogr.udem w blizkości Placu 3-ch 
Krzyży, w szacunku od 30 do 150,000 rubli, 
oraz A do wypożyczenia kapitał 'rub. sr. 
15,000 razem lub podzielnie na domy 
w pierwszej połowie wartości, Osoby intere. 
sowane bezpośrednio, raczą nadesłać swój a- 
dres do Zakładu G mnastyki przy ulicy Chmiel- 
nej Ñr 9, lub tamże „OZ zak blitesg wiado- 
mość między godzioą 1 -2214— (3—3) 


- Jest do sprzedania w mieście powiatowym 
Węgrowie, w gubernii Siedleckiej, 


i drewniany, z wszelkiemi zabudowamiami i do: 


godnościami, z ogrodem owocowym i warzyw- 


nym, za.rsr. 2,000. Wiadomość na pi mg 
u Jastrzębskiego. —22%1 — (2—3) 
T E A CZW ZM ZFA TTE SKI 


Nowo otworzony Handel , 


Towarów łokciowych, 


przy ulicy Ś to Krzyzkiej, drugi dom i 
cukiernią, Nr 3 nowy. 
Materjal wełniane na suknie, ło- 
kieć od kop. 20—80; Tec! od 20 
do 30; Perkaliki po k. 12, 15 i 18; 
Płócienka szkockie po k. 14; Per- 
kale białe od k. 10- 30; Mora czar- 
na po k. 40; wszystko to z fabryk kra. 
jowych. Zagraniczne „materjały 
w najnowszych wyrobach i kolorach od 
Rój, t0 do 75 zą łokieć.—B. Elsner. 
(2—6) = 2310  : 
MAG TROYA BERG ZZA NOM ZIE 
Jeżeliby kto w GETT SPOTY czasie, 
ram powrotu do Warszawy 


wyjeżdżał do Moskwy, 


zechce sę zgłosić do Redakcji Gazety Rolni: 

czej, ulica Solna Nr 715, celem załatwienia 

powierzyć się Mu mogącego kč misu. 5 
2175 (2— 


z zamią- 


Tę zza IE JEAA SE WRS 2 FREE. ZB BO waż IEDR MA 23 — M MIMI IIM a MA — 0 


W majątku Neple w bliżkości Terespols, 
jest do zbycia kilka 


WW apliab ww” 


ra m aj także GROCH w ziarnie i inne zbo- 

adomość na miejscu u z lub 
s "Warszawie przy SE Paa van T; ea 
kania Nr Jl. — —2384— (1-1) __ Nr 11. 


- BLN 


A ładnym głosem, zostawioną do sprzedaży 
w sklepie materjałów piśmiennych na Krak.- 
Przedm. wprost Saskiego zę” A ij 


KOŃ siwy, rassowy, Z ro- 
dowodem ujeżdzony pod wierzch 
do musztry piechoty; obecnie 
chodzący w zaprzęgu do sprze- 

dania pod Nrem 1655 Plac Ś-go Aleksandra 
róg Wspólnej; tamże są do sprzedania dwie 
Bcyczki na resorach i Fajetonik koszyczkowy. 
Wiadomość u Rządcy domu w podwórzu lub 
u stangreta Adama. —2406— (1 3) 


_ SIODŁO walterowskie 
damskie z całym przyrządem 


oraz suknia damska do konnej jazdy są do 
sprzedana 28 ceng bardzo nizką. Wiadomość 
przy ulicy Ś-to Jerskiej pod Nrem 22 nowym 
u stróża miejscowego. —2409 (1 3) 


` Bryczka dziecinna, 


cała zelazna, nowa, z dwoma siedzeniami i wy: 
biciem, jest do sprzedania w składzie węgli 
kamiennych gay ulicy PSN E a 


PO KOP, 2] 


iama aeii się paczka SWIEC STEA- 
RYMOWYCH zagranicznych, w Korzen- 
nym bandlu M. RASER przy ulicy Granicz- 
nej Nr BN p. J. Ch nie 4 

=e —3) 


EAU TONIQUE 


P. DICQUEMARE 
Chemika w Paryżu i Rouen 
spędza łupież na głowie. 
Skład w Warszawie 
w Zakładzie Fryzjersko- 
Perukarskim P. K. Poho. 
reckiego, w główn. Skła- 
dach Perfum, i u pana Aleksandra Lipink, 
w zakładzie perakarskim na Nowym- 
Świecie. 


: — 347— Ś 0 


Z powodu powiększenia gorzelni, jest do 
sprzedania kompletny 


APARAT GORZALANY 


(rozmiarów niewielkich), i cylinder z miedzi 
na 25 korcy zacieru dziennie. Aparat ten 
jakkolwiek używany znajduję się jeszcze 
w bardzo dobrym stanie. Bliżsią wiadomość 
można powziąść pod adreszem. 


E. Studentkowski 


Grabie przez Gombin. 
—2138 - (3—3) 


U parasolnika przy ulicy 
reta-Szerokiej, dostanie 


PARASOLI 


i Parasolek modnych, gotowyyh, Nr 274, 

nowy 7, w podwórzu na lewo, na dole; czer- 

wony znaczek na drzwiach od sieni, wskaże. ` 
2101 — (2—12) A. Bukowski. 


ŚL ROBLOPINI 


o 6!/, oktawach jest do sprzedania za rs, 55. 
Ulica Piwna Nr 113 (9) 2- gie piętro. S:róż 
wskaże. Obejrzeć s od godziny 2 do 6 
po południu. (1—1) 


Sprzedaje się 


PIANINO, 


A ex o półsiódmej oktawy, w dobrym 
stanie, za rs. 87. Ulica Chmielna Nr 1 nowy, 
mieszkania 6, w cflcyn'e na lewo, na 2-giem 
piętrze. — 2274— (3—3) 


Z powodu wyjazdu do sprzedania za bar- 
dzo pjo cenę 
GA RNITUR MEBLI 
mahoniowych rypsem szafirowym kryty, jakoto: 
Kanapa, Stół, dwa Fotele i 12 Krzeseł przy- 
czem 4 ry kińkiety, dwa stoliki do kart, i sto 
ły do kuchni i paka ra lustra howe. Lezao 

Nr 23, dom Rentla, stróż wskaże. 
2410— o ZA NPA 0 OE O r TS 1 4 Erakowskiego Prrooniledoig o BOs A A Sane; 2 PrE TEENE a 


W Drukarni Kurjera Warszawskiego.— (Plac Teatralny, Nr 4730, nowy 5). 


` 


IV 


` 


— ZN 


Jest do sprzedania 


Garnitur Mebli 


mahoniowych, 6 Krzeseł, 2 Fotele. Kanapa 
i Stół kryte rypsem brązowym. Także mo- 
żna pa i mo bow arre eier ar 
cenę bardzo nizką, przy ulicy uli rackiej 
Nr 13 u Tapicera. Y 2408 — SW 3) 


Jest do wynajęcia POKOJ obszern 
z meblami, przy Puna, od 1-go Kwietnia 
r. b. Wiademość pod Nrem 16 w Starym- 
Mieście na pierw rez piętrze od A 

1 


Potrzebne od 1-go Lipca 


MIESZKANIE 


składające się z 15 i-wiķc-j pokoi w odziel- 
nym domu, z ogrodem i go m na 8 koni, 
mianowicie w częsci miasta około placu Ujaz. 
dowskiego, Alei Jerozolimskitj i innych przy: 
ległych blisko nich ulicach. O takowem mie- 
Bzkania proszę dać wiadomość do domu b. 
Zamojskiego, na ulicy Nowy-Świat do biura 
Gwardyjskiej Brygady Kawalerji podoficero : 
wi Pawło wskiemu. —2127- (4 6) 


PRAK POKOJA 


z kachtią, od frontu na dole, za rs. 58 kwar- 
talnie, od tyn 
pem, wśrół ogrod 


Nocy, w miejscu spokoj- 
w, przy ulicy Mylnej Nr 7, 
od rogu ulicy Przejazd dom czwarty. 

—2296 (3—3) 


Mieszkania umeblowane 
miesięcznie lab kwartalnie. 
W domu przy ulicy Niecałej Nr 3, są do wy- 
najęcia każdego czasu, składające się z 218 
potoi z r ray A Mieszkania rzeczone 
dają się dzielić i pojedyncze pokoje 
z „war? „Wiadomość na D 

- 3) 


Potrzebny jest od Wielkiej Nocy 


LOKAL, 


pyta bo) się z 2 lub 3-ch pokol i kuchai, 
w blizkości Poczty, Teatru albo ulic Rymar. 
skiej i Bielańskiej. 


Uprasza się adresować 
do ein SRACA, pV arisawakidgo oa lit. 
(3-3) 


E E M A M b AM śe. 
Letnie Mieszkania 


w Koszykach 
do wynajęcia od 1-goKwietnia 
przy ulicy Koszyki pod Nr 175306. 
Wiadomość na miejscu lub w Składzie 
Herbaty L. Krupeckiego, wprost 
stątny Kopernika. (3— 3) 2259 
4a A AA AMRA M4 


Do wynajęcia od 1-go Kwietnia r. b. 


-DWA POKOJE 


przedpokój i kuchnia z meblami od frontu 

na vierwszem piętrze przy Zielonym Placu. 

Bliższa wiadomość w o Kurjera. 
'—2237—- (3 x3) 


Do wynajęcia od 1-go Kwietnia r. b. 


LOKAL NA BAWARJĘ, 


z ogródkiem i kręgielnią, za rs 450, w do- 
mu Nr 1147h, przy targa Witkowskiego. 
Wiadomość, przy ulicy Złotej Nr 1499, nowy 
16, w mieszkaniu Nr 10, — 2235 — (2--3) 


ROR Ś-go Jana 1873 r. do odnajęcia 


«b POl api. 


z balkonem, pokojem dla sług, kuchnią an- 
gielską, wygódką, spiżarką, piwnicą i komór- 
ką, na 1 piętrze, wprost pałacu Komory i 
klombów tejże, pod Nrem 1540 (42), przy 
—2252 (2—3) 


Jest do wynzjęcia od 1go Kwietnia r. b., 
Mieszkanie kawalerszie w antresoli, 
czyste, suche i ciepłe w pałacu hr. Potockie- 
go na Krakowskiem-Przedmieściu, okno na 
ulicę Czysta, składające s'ę z jednego pokoju, 
przedpokoju i alkowy, za cenę 30 rs. kwar- 
talnie. Osoby interesowane zechcą zostawić 
swe adresa w patse e Łaźni Akcyjnej DA Zjeź: 
2383- i 


"DWA POKOJE . 
umeblowane, 


do wyn:ję'ia ná trzy miesiące od 10 Kwiet- 

kapo Róg Senatorskiej i Podwa: 
go Rys nad cukiernią Ka- 

—2270— (2—3) 


DWA POKOJ E 


z kuchnią,, od l-go Kwietnia do wynajęcia, 
w bliskości Kolumny Zygmunta, przy ulicy 
Marjensztadt pod Nrem 18, pierwszy” dom od 
—9282— (2—3) 


vvv 


4 
4 
4 
4 
w 


ulicy Chmielnej. 


dzie. 


nia do lv Li 
la, w domu Y 


decza na na 2 piętrze. 


Krakowskiego-Przedmieścia. 


+ 


ZARZĄD 


produkcji 
nasion pastewnych 
w Kleczy Górnej, 


uwiadamia niniejszem, iż wszelkie zapas 
nasion pastewnych w miejscu już zo- 
stały sprzedanemi, strony int:resowane 
zatem zechcą dla oiknienia zawodu i zwło- 
ki zgłaszać się do domów komisowych w cen- 
nikach naszych podanych, gdyż domy te obec- 
nie posiadają jeszcze nieznaczne ilości zr 
z naszej produkcji. —2399 — (L 


Od pierwszego Kwietnia jest do wynajęcia 


z mieszkaniem, w którym obecnie znajduje się 
pieczywo i noremberszczyzna, jednak i do in- 
nego procederu mógłby być bardzo dogodnym 
Wiadomość przy rogu ulicy Twardej i =: 
skiej Nr 21 naprzeciw apteki. Tamże po-. 
wziąść można wiadomość o ogrodzie położo. 
nym przy ulicy Chmielnej w bliskości Mar- 
szałkowskiej który możs być wynajęty jako 
ogród, lub jako płac na węgle. —2394—(1—1) 
baa iaa 


Są do sprzedania 


PIESKI 


z rasy pinczerów, małego eby odchowa* 
ne, oraz dwie pary Kanarków. Aleją Je- 
rozrlimska Re AR er stróża, 

(e 1--1) 


"W “niedzielę d.23 b. m. w przejeździe z uli- 
cy Żabej do Powązek lub na cmentarzu Po- 
wązkowskim zgubiono 


ZEGAREK 


damski. my kryty, na kopercie wyrznięta 
ltery E. B. i data 30/6 70, uprasza S'ę ucz- 
ciwego 'znalazcę o zwrót takowego na ulicę 
abią Nr 7, do E. Bogackie, za nagrodą je- 
żeli eli takowej żądać żądać będzie, —2365-- (1—3) 


-Nagrody ts. 5. 
Przechodząc dnia 23 b. m. w południe uli- 
cą Ogredową. Lesznem i kawałkiem Przejazd 
ku Długiej zzubioną został+ 


BROSZKA 


złota, okrągła, gładka w kształcie paska z kla- 
merką. Łaskawy znalazca raczy oddać na 
ulicę Ogrodową Nr 12, m eszk. 23. w cficynie, 
mając wzgląd, że to własność wdowy nieza- 
możnej z kilkorgiem dzieci Uprasza się PP. 
Jubilerów o zwrócenia vwagi na powyższy 
przećmiot. (1 2) 


W niedziel; dnia 22 b. m. ogodzini. 101/, 
rano przechodząc Krakowskiem - Przedmieś: 
ciem z bramy doma W go Beckera Nr 36 do 
domu W-go Podaórskiego Nr 41? E komie 
został duży KOŁNIERZ tumako 
łaskawy znalazca raczy oddać do doma W- „go 
Beckera Nr 36, zma grka K Nr 5 ża na- 
zę € (1 — 


Nagrody rs. 8. 


otrzyma, ktoby zwrócił parasol mały damski, 
jedwabny, ciemno brązoweg> koloru, w w "eko. 
jeści mający dziurkię po wyrwanym g incie 
a który w przechodzie od ulicy Gracicznej, 
Królewską do Saskieg» ogrodu, raj z al 
biony w sobotę dnia z2 b. m o godz. 6 
czorem. Faskawy znałazca zechce odnieść 
lub też odesłać na Plac Ś go Aleksandra Nr 
1 nowy, dom p. Siedlewskiego a najsumien- 
niej nagrodę wskazaną otrzyma. Stróż zaś 
domu tego wskaże osobę "RY 
—2843 


NAGRODY RS, 0. 


W poniedziałek prz jekużająć O gu „ue 
8-mej wieczerem ulicą Marszałkowską na ul. 
Królewską Saabin został Z e za rek 
złoty damski z łańcuszkiem Zegarek mą sre- 
bray blat, złosą kapsulkę, z napisem Artide 
Janvier à Paris Nr 6394. Jest to drop pa- 
miątka po zmarł j. Łaskawy znalazca przez 
wzgląd na to raczy odnieść na ulicę M=razał. 
kowską pod Nr 45, mieszkania Nr 10, „--/8 
otrzyma na wspomnioną nagrodę. 

413 (1—8) 

W zesłą sobotę dwa 22 b. m. z domu Nr 
9 przy ulicy Przejazd wybiegł PIES pin- 
czer biały, uprasza Się łaskawego znalazcę 
ò odprowadzewie go pod Nr domu wyżej wska- 
zany do mieszkania Nr 11 za nagrodą jakiej 
sam żądać będzie, w razie zaś przeciwo ym 
nieprawy właści iel do szdowej odpowie gf 
ności pocjągniętym zostanie. 2401 - (1—1) 

KOLCZYK 

Dnia 11 (23) marca w Niedzicię około go. 
dziny 5 w przejeździe z ulicy Leszuo na Za. 
kroczymską i uapowrót zgubiono Kolczyk 
złcty, dłogi, emaljowsny w ksz! ałcie liścia, 
z2 perełkami; uprasza się łaskawego znalaz- 
ce o zwrót takowego do- Młyna Parowego na 
Lesznie, za przyzwoitą nagrodą. .2362- (1-3 


JjosBo1eH0 — W Drukarni Kujera Warszawskiego. (Plac Teatralny. Nr 413e, nowy 5). 0,0, , /. omom liessypm, 


grodą. 


